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Dziś o godz. 6 wiecz. w sali Muze 
odbędzie się posiedzenie Rady 


a porządku sprawy aprowizacyjne. 


Anglja-} 


Londyn, u listopada. 


Niecierpliwie 
Lloyd George'a na 60 interpelacji parlamen- 


angielski skłania się do kompromisu z Rosją 
sowietów. Wśród powodzi interpelacji, zbli- 
żonych zresztą do siebie eo do treści, dwie 
szczególnie ujęły najszerzej cały przedmiot. 
Jedna, posła Palrymple White, który zapyty- 
|. wał premjera, „czy wobec widocznej różni- 
| cy w określeniach. polityki naszej wobec 
Rosji na forum parlamentu 5 b. m, i w Guild- 
hall 8 b. m. zechce oświadczyć, czy polityka 
rządu J. Kr. M. została zmodyfikowana od 
czasu debaty w dniu 5go b. m.; jeśli tak, ja- 
ki fakt czy fakty w związku z sytuacją rosyj- 
ską doszły do wiadomości rządu w między- 
czasie?“ I druga posła pułkownika Malone, 
który zapytywał, „czy premjer zamierza za- 


proponować konferencję z rzędem Rosji so- 
wiełów 'eslem ""Gelalenia - pokoju i Ruropie 


wschodniej; a jeśli nie, czy rząd J. Kr. M. ze- 


chce rozważyć przyjaźnie wszelką podobną 


- - propozycję pochodzącą od rządu neutralnego?" 

|. Lloyd George odpowiedział na wszystkie 

tuterpelacje sumarycznie krótk rótkiem exposé, 
Które tu w streszczniu przytaczam: 


„Nie zgadzałem się nigdy z polityką lorda 


„Northciiff'a określoną przez ni w począł 
kach bieżącego roku, że mocarstwa światowe 


, powinny wyzbyć się na chwilę pychy i nawią- 


- mać stosunki z bolszewikami, i że w tym celu 
- powinniśmy użyć jakiegoś zdecydowanego 


angielskiego sympatyka bolszewizmu”. Mówiąc |. 


| w dalszym ciągu tonem melancholijnym a 
smutnej historji poczynań  antybolszewickich 
` Kołczaka, Denikina j Judenicza przechodzi do 

kwestji ekonomicznej; 

f „Polityka rządu zmierza do fego, by toZ- 
, począć handel z południową Rosją na skalę 
jaknajwiększą, w interesie nietylko Rósji, ale 

— calego świata”. 

|. „Co się tyczy ogólnej Polityki rządu, ...0- 

/ Kreśliłem ją dość szczegółowo w kwietniu b. 

r... akoło 100 miljonów funtów wydaliśmy od 

> czasu zawieszenia broni na pomoc post 

© Rosji. Rząd wielokrotnie wyjaśniał Darla- 
© mentowi, że uginając się pod druzgocącym 
brzemieniem finansowym narzuconym tiam 

, przez wojnę niemiecką, nie może myśleć o 
podejmowaniu nowych zobowiązań W tej dzię- 


- dzinie.. Z drugiej strony rząd posiada prze- 


ważające poczucie wartości . upacyfikowania 
Rosji, Rosją bowiem nietylko jest źródłem 
„niepokoju i wzburzeń dja wszystkich swych 
sąsłudów.... lecz załatwienie rosyjskiego pro- 
| blemu jest nieodzownym warunkiem odbu- 
dowania świata. Rosja jest jednym ze źródel 
„dostarczających żywności ìi surowych materja- 


(Od naszego korespondenta londyńskiego). 


oczekiwana odpowiedź. 


tarnych w sprawie polityki rosyjskiej potwier- 
dziła ogólnie biorąc fakt znamienny, że rząd: 


ANĄ jski?! 


Polska. 


działów zdemobilizowanych ` oficerów I pod- 
oficerów pozbawionych pracy, którzy znajdą 
gotowe zajęcie w tym kraju na wypadek dal- 
szęj wojny. Z punktu widzenia humanitar: 
nego jest zdaniem rządu niemniej ważne, by 
wojna domowa, która nietylko niszczy życie 
ekonomiczne Rosji zubożając tem samem 
świat, ale także zwolna dziesiątkuje jej bez- 
władną i: bezsilną ludność — została jaknaj- 
prędzej zakóńczóra. To jest powodem, dla 


wszelkiej możliwej sposobności by doprtwa- 
dzić do załatwienia kwestji rosyjskiej na wa. 
runkach, któreby istotnie przyniosły pokój i 
porządek ¿ rząd konstytucyjny w Rosji, na 
warunkach któreby naród rcsyjski sm uznał 
za możliwe do przyjęcia... Jest zamiar odby- 
cia — mam nadzieję, że stanie się to jaknaj- 
prędzej — Międzynarodowej Konferencji, na 
której ministrowie państw sprzymierzonych 
oraz stowarzyszonych zastanowźiliby się nad 
vieloma poważnymi zagadnieniami, których 
konferencja pokojowa z różnych powodów 
dotąd załatwić nie zdołała.. Rosja hędzie je- 


spokojni, że rząd nie rozpocznie żadnej no- 
wej polityki i nie zaangażuje kraju w żadnym 
kierunku zanim da parlamentowi sposobność 
jaknajszerszego przedyskutowania jej”. Tyle 
Lloyd George. 


Wprawdzie stanowisko, jakie zajął, jest 
mniej zdecydowane aniżeli to, które zajął w 
mowie swej w Guildhall, jednak nie ulega 
wątpliwości, że uczynił to dla zamydlenia o- 
czu naiwnych. Fakt pozostaje, że wkrótce 
zbierze się międzynarodowa konfereficja po- 
kojowa, a gdy się już raz zbierze, łatwo jej 

jędzie zaprosić do udziału rząd sowietów 
czy Kołczaka, czy też obydwa razem. A wte- 
dy odium nie spadnie na „magika“ Lloyd Ge- 
orge'a, o co mu w danej chwili idzie. 


Jeżeli powody, które L. George podaje w 
powyższej mowie jako przyczynę zmiany po- 
lityki rosyjskiej Anglji mają walor nad Tami- 
zą, o ileż stokroć razy więcej waloru powinny 
mieć nad Wisłą i o ile szybciej powinny były 
wpłynąć na zmianę polityki rosyjskiej Pol- 
„Jednym z warunków odbudowania 

świała — mówi L. George — jest pokój w Ro- 
sji“. Dla Anglji jest ten pokój jednym z wa- 
runków — stać ją na to — ale dla nas, co 
spadamy na dno ostatniej nędzy. pokój z Ro- 
sja. jest jeszcze ważnie'szy. „Świat potrze- 
buje żywności i surowych materialów, któ- 
rych źródłem jest Rosja“ — mówi L. George. 
Czyż potrzeba nam L. Georga, aby się dowie- 
dzieć, że bez tych surewych materjełów, za 
które zapłacimy gotowymi towerami z nich 
wypiscowanmymi AJ dające wypatkewe prace 
setkom tysięcy ginących nędzar”y — nie be- 
idziemy sie mogli zagospodarować nigdy, że 


|winęła się przed oczyma wielkość. Kanclerz 


którego rząd zawsze był gotów skorzystać z| 


odzywa się. 
dnym z tych zagadnień... Posłowie mogą być. 


um Przemysłu i Rolnictwa, Krak.-Przedm. 
Del. Rob. Nie 


66, 
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WR RO RZA PA ARA OR JA PANI 


podana w jednym z futejszych pism, lecz do- 
tąd, niestety, nie sprawdzona — że rząd pol- 
ski podejmuje akcję pokojową w Rosji. Roz- 
Zygmuntów się zjawił — Rzeczpospolita oto-_ 
czona szacunkiem sąsiadów — dostojna dzie- 
łami pokoju — której sławą rozbrzmiewał wa- 
welski dzwon. W innych żyjemy czasach. 0. 
życiu lub śmierci narodów decyduję“ zimne, f 


kupieckie wyrachowanie. Na-poezję, błędne 


rycerstwo już niestać ten Swiat, a już naj- 
mnićj nas, cośmy oddali 
wolności, Muszę kończyć. 


MORANE PEO 


Korespondent warszawski „Daily. Heral- 
d'a“ w numerze z 18 b. m. w dalszym ciągu 
donosi pismu swemu w sprawie iniejatywy 
polskiej m. in.: j 

„Odkrycie „Daily Herald'a“ wywołało tu 
pewną sensację, zwłaszcza wskutek opubliko- | 
wania wczesnego w Anglji. Nowina jest żywo 
omawiana, a pisma. zapylają, czemu rząd nie 

Udało mi się dowiedzieć ciekawych no- 
win od osoby z otoczenia Paderewskiego; mia- 


wrocie z Londynu nastąpiło wskutek oczeki- | 
wania nowej or;entacji w sprawie rosyjskiej, 
mającej przeważyć u wielkich” mocarstw. 

Tutaj są zdania, że Anglja, Włochy, Japo- 
nja i Ameryka skorzystają z propozycji rządu 
polskiego i załatwią sprawę rosyjską, jak się 
da najlepiej. Francję należy jeszcze pozyskać. 
Ponieważ jednak akcję wszczęła Polska, naj- 
ważniejsza sojuszniea Francji, prawdcpodob- 
nem jest, że tą ostatnia zgodzi się na gwaran- 
cję Paderewskiego, zabezpieczającą całkowa* 
cie jej interesy“. 

+: . 

Ostatni zwrot Anglii na korzyść pokoju 
z'Rosią sowiecką ma źródło trojakie: powo- 
dzenie 'wejsk bolszewickich i klęska kontrre- 
wolucji, coraz silniejszy nacisk sier robotni- 
czych w Anglii, ciężka sytuacja finansowa 1 
gospodarcza w całej Europie. ° 


Powodzenie bolszewików wzrasia, Omsk 
jest w ich rękach, Kijów również, Judenicza 
coraz dalej odrzucają. O akcji systematycznej 
robotników angielskich pisaliśmy już wielo- 
krotnie. Akcja to nie hałaśliwa, lecz skutecz- 
na i żaden rząd angielski nie będzie mógł o- 
przeć się jej na dalszą metę. 


na 


jedna przestroga. Według zapowiedzj L. Ge- 
orge'a zbierze się niedługo nowa konierencja 
międzynarodowa, cęlem załatwienia sprawy 
rosyjskiej, w któfej my jesteśmy w pierwszym 
rzędzie zainteresowani. . Powodzenie- zależy 
od ludzi, którym powierzymy zastępstwo na- 
szych ewa Z wa skazani - będziemy 
mą jeśli terencję tę pos 
hidri, BORY dziś siedzą wP = 
żu. Uczyńmy ich senatorami ale w Warsza- 
wie — a pogódźmy się wreszcie z tem, że 


tych samy: 


tko na wagę Światem władają Anglo-Sasi, i że trzeba u- 
Więc już tylko mieć traktować z nimi ich metodą. 


O pokój z Rosją. 


słowa Lloyd George'a, może im coś utkiwi w . 
głowie). A dalej: „Nie moglibyśmy wziąć na 
siebie odpowiedzialności za finansowanie w 
nieskończoność wojny domowej w Rosji. Prze 
dewszystkiem musimy dbać o nas samych”, 4 


* 
3 


© Ale nietylko Lloyd George, także prasa 
wyraźmie kapitalistyczna zaczyna coraz bar- 
dziej rozumieć, jak bezmyślnem jest dalsze 
popieranie: kontrrewolueji w Rosji. Wpływo- 


| nowicie, że odkładanie mowy w Sejmie po pə- |wy redaktor czasopisma „Obserwer”, Garvin,» 


pisze: „Po próbach. pokoj podjętych 


przez państwa baltyckie, dalsza interwencja 
w Rosji jest nietylko bezużyteczna, lecz zbrod=" 
nieęzą i musi być skończona. Rząd Lloyd Geor- 
ge'a nie chce nadal prowadzić podobnej poli- 
tvki. Nie poprowadzi jej żaden inny 1 
Żadna partja w kraju naszym nie poprze ta- 
kiej polityki, ani cząstka partji. Wątpię, aby: 
jakikolwiek kandydat opowiedział cię na 
rzecz interwencji w Rosji. Sprawa ta skończe” - 
na jest. j 
„The Sunday Pictoral'* (organ lorda Ro- 
era) pisze: „Nigdy nie zbliżymy się do 
pokoju, jeżeli Anglja, sama wśród koalicji, 
nie zaprzestanie popierać awantury wojsko- 
wej w Rosji, pośrednio lub bezpośrednio *' 


ka 
R 


Nietylko ciężkie położenie Anglji, ale w 
większej jeszcze mierze groźny stanu w Euro- 
pie i Ameryce pociągnąć może za sobą wia 
śnie to, co ma być zwalczone, t. j. bolszewizm. 
Zgodnie piszą „New Statesman“ i „Daily He- 
rald": „Ekonomiczne polożenie światowe do- 


maga sę pokoju z Rosją. Sytuacja żywnościo* 
wa w Niemczech Stanie się nader krytyczną 


okolo lutego, widoki na urodzaj przyszłorocz- 
ny w Ameryce są złe, finanse w wielu kra- 


: "pi ga k KIRGA prz HE IS : ź « 
Najważniejszym jednak w chwili obecnej iach są zrujnowane”. 


argumentem za zakończeniem wojny jest cięż- 
kie położenie finansowo - gospodarcze w car 
lej Europie i Ameryce. Na ostatniem posie- 
dzeniu Izby Gmin Lloyd George powiedział: 
„Niema pewniejszej drogi ku belszewizmowi, 
*ak bankructwo finansowe. Bankructwo takie 


a 
* 


sz 


Niedomagania i nieszczęścia, ` na: które 
skarży się Europa i Ameryka, w najwyższym 
stopniu są udziałem Polski. Rujnująca wojna, 
zrujnowana gospodarka finansowa, chads' ad- 


- ów. Obecny stan Rosji jest jedn Z DOWO“ 
dów obecnych wysokich ej p O 220 
|- 8g niewątpliwie we wszystkięh państwach naj- 
w ej niebezpieczną formą bolszewickiej 
' propagandy. Jest pozatem mnóstwo sympto- 
- mów świadczących że reakcjoniści niemiercy 
„ wykorzystują obecny stan Rosji w celu wzmo- 

nienia swoich wpływów u wszystkich woju: 


było przyczyną rewolucii francuskiej, było 
bę w some mierze przyczyną rewolucji 
w Rosji. Jeżeli zwalimy na barki ludności cię- : SEVENE Siń 
żar, pochodzący od ae ca nieproduktywnych, órzzez: odradzającej ;61€ z" 

Zawrzyimy pokój lepiej dziś. nik jutre.|to jesteśmy na najlepszej drodze do pogrąże- Ale nasz Rząd, nasz Sejm — opanowane 
W. takich warunkach, czy którykolwiek z na- | nia kraju w bagno, w jakiem obecnie znajduje | przez reakcję — brną coraz dalej i przecią- "1 
szych „mężów słanu* może nam podać dosta- |sie Rosia“. (Naszemu rządowi i reakcji wo- |gają wojnę, dopóki Ententa nie powie: „Mu. = k 
teczne Dowody, dla których przeciągamy woj- !:0wniczej radzimy przeczytać z dziesięć razy |rzyn swoje zrobił — Murzyn może odejść", 


Jichwiarskie kredyty „sprzymierzeńców* na- 
szych, czyniące z pieniadzą narzeco śmieszną 
igrarzke międzynarodowego kapitału, zrujnu- 
ja pas do szezctu Zawrzyjmy pokój z Rosję! 


ministraeyjny, chłód i głód, bezład i bezrząd, 
korupeja, paskarstwo i t. d. toczą, jak rak, oT- 


. jących stron równocześne, i nie wątpię, że $ | 
/ jeśli walka będzie trwała w dalszym ciagu, | 79 na Wschodzie? i : YZ | | E 
. miemiecka partja militarna uzyska w Rosji Jedno głębokie przeżywałem wzruszenie ; ia Stud z. wic zy odątc z ni a ? 3! 
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Mały fetjeton. 
‘Bylo to „pieporozamienie” ofrębiene... 


-< Sprawą p. Ignacego Świętochowskiego, 
dyrektora Puzapu, zainteresował się. „Prześ 
gląd Wieczorny“ i zwrócił o wyjaśnienia do p. 
W. Lacherta, który jest również dyrektorem 
w Puzapie. P. Lachert oświadczył, że cala 
sprawa z 205 pudami mąki białej, 2 workami 
kaszy, 3 pudami cukru i 11 worami otrąb, któ- 
re znaleziono u p. Świętochowskiego „polega 
na nieporozumieniu“, P, dyrektor miał pra- 
wo sprowadzić dla siebie te fenomenalne ma- 
gy żywności, „dla siebie i brata z rodziną”. 
Wobec tego „Rada ministrów uznała, że p. 
Świętochowski jest w zupełnym porządku“ — 
powiada wtóry dyrektor. 

Gdyby nie zrzekł się chleba kartkowego, 
to by nie był w porządku, ale ponieważ zrzekł 
się — jest w porządku. 

Co za powściągliwość. Przeszło 250 pu- 
dzików razem z otrębami į kaszą — tylko 2501 
— i pełne wspaniałomyślności wyrzeczenie się 
chleba kartkowego, którego — niema. Co za 
hojni ziemianie! j 

He! He! Przypuśćmy, że „jakaś“ rodzina 
zjada dziennie około puda mąk i kasz — ale 
co „jakaś“ rodzina robi z 11 workami otrąb? 


Albowiem, jak wyjaśniał p. Lachert, wolno 


sprowadzać ale „na własny użytek", 

Różne różności konsumowało się podczas 

wojny — ale otrąb nie, To jednak pożywie- 

" nie zostawiano stanowczo dla trzody chlew- 
nej. Zwyczaj dodawania otrąb do mąki wpro- 
wadzili Prusacy dla względów  oszczędno- 
ściowych. Ale czyżby rodzina mająca tak mi- 
nisterjalne zapasy wżywała jeszcze oszczędno- 
ści otrębianych? 

Mój Boże! Jakież to biedne są rodziny 
pp. dyrektorów aprowizacyjnych! T jakiż to 
budujący przykład dla nędzujących mas! Oto 
dyrektorowie aprowizacyjni, niby prorocy al- 


| Jaki cenzus 


. Z ukazujących się w pismach notatek do- 
wiadujemy się © wysuwanych przez ministra 
_ spraw wewnęłtranych kandydatach na woje- 
wodów. Nazwiska tyęh kandydatów mówią sa- 
me za siebie. Są to nazwiska ludzi należących 
przeważnie do obozu endecji, «wsteczników 

pod względem społecznym, carofilów pod 
względem politycznym. 


* Z chwilą realizacji niepodległości, którą 
oi nazywali „zgubną mrzonką'* niepodległość 
tę pamowie ci realizują w kierunku zagarnia- 
nia dla siebie wszystkich wybitnych i wpły- 
wowych stanowisk. W zabiegach tych sekun- 
duje gorliwie panom endekom rząd „tacho- 


JANUSZ PIERZCHALSKI. 


1 
Wiływ spadku waluty 
n obciążenie warstw pracaaeyel 
PZ. (Dokończenie). 
/ Tę samą, straszliwie niebezpieczną dla 
spodarstwa narodowego i państwa. dążność 
do zabezpieczenia posiadanych wartości za 
pomocą nagromadzania i ukrywania zapasów 
dóbr realnych, widzimy nietylko wśród han- 
dlujących i spekulujących elementów miej- 
` skich, ale i wśród producentów rolnych. Żądza 
nagromadzamia, oparta na doświadczeniu, że 
każda sprzedaż, każde wyzbycie się produk- 
tów rolnych choćby za bajecznie wysoką cé- 
nę, okazywały się zawsze i niezmiennie p? 
miesiącu najkapitalniejszym głupstwem, gr 
zł olbrzymiemi klęskami krajowi i nie tu nie 
pomože paniczna rzucanie się rządu od meno- 
polu do sekwestru i od sekwestru do wolne- 
go handlu. Wolny handel, zabezpieczając swo- 
bode spekulacyjnych tranzakcyj, przy nie- 
ustannym spadku marki, da w rezultacie bez- 
graniczną wprost zwyżkę cen i wyolbrzymi 
wszystkie powyższe zjawiska do rozmiarów 
katastrofy narodowej. Bo nie wolno zapomi- 
mać, że naipoważniejszą realną podstawą 
«wartości naszej biednej marki było to, że za 
markę otrzymywało się dwa funty chleba 
kartkowęgo i że zniżka marki pójdzie daleko 
prędzej, gdy zbraknie tej jedynej realnej pod- 
stawy jej wartości. 
Ale niech tylko waluta nasza zatrzyma 
się w swym dotychczasowym nieustannym 
i niech wykaże pewien slaby, lecz 
mniej więcej staly bieg żwyżkowy, niech przez 
to zniknie u spekulantów dotychczasowa nie- 
zachwiana pewność, że przetrzymanie towaru 
daje niezawodną zwyżkę ceny, zacznie się 
formalna panika wśród tych spekulantów, 
każdy. będzie się starał sprzedać jaknajwięk- 
szą partję towaru, by jaknajprędzei otrzymać 
jakna'większą cumę dawniej pogardzanych, a 
obecnie poszukiwanych marek polskich, bę- 
dących przy zwyżce kursu daleko lepszym 
| środkiem przechowania i nawet zwiększenia 
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cala armię nękało a wody było tylko dla je- 


wymagany jest 
przez Minist. Spraw 


„ROBOT NI R", środa, 26 Tistopada 1919 r. 


zypominamy, że czas odnowić prenumera 


bo mędroe starożytni, nie słowem ale czynem 
uczą pokazując na siebie: 

„Jesteśmy jako Aleksander Wielki, któ- 
ry wylał wodę z helmu, ponieważ pragnienie 


dnego.* 

„I my czynimy ńa wzór owego bohatera. 
Jemy otręby. A wy, nienasyceni, chciwty, 
żarłoki, worki dziurawe, pasibrzuchy, ulega- 
cie chuciom sprośnyn, poddajecie się poku- 
som ciełesnym, ponieważ zachciewa się wam 
mąki, chleba! O gęby wszeteczne! 

Patrzcie ich! 


Czyli nie zrzekliśmy się nawet chleba 
kartkowego, jak nakazują przepisy. O ludu! 
ludu! który aprowidujemy, któ tuczymy. 
niańczymy, który kochamy tek okropnie, tak 
namiętnie i wściekle — o Indu! ludu nie- 
wdzięczny urz się od nas i jedz otręby! To 
smaczne fadło. Jedz otręby i nie patrz ze- 
zem na 200 pudów mąki, bo to przeznaczamy 
na... cele dobroczynne..." 

Oto jakie „nieno ienie zaszło” w 
sprawie dyrektora P 1 On pragnął do- 
brze, ale go nie zrozumiano. Rzucono nań 
podefrzenie, chciano go umęczyć, jako wszyst- 
kich bohaterów a on jest tymczasem... no po- 
prostu... dobrodzieiem... 

He! He! Kartki chlebowe oddał. 

Jak to wszystko jest zawikłane, głębo- 
kie, skomplikowane, otoczone i wytłumaczo- 
nę przepisami. 


I bylibyśmy skrzywdzili biednego ziemia- 
nina ...za głupich 11 worków otreb... he! he! 

Ale w tem „nieporozumieniu* minister- 
ialnem oprócz tych fatalnych otrab jeszcze je- 
dno tkwi nieporozumienie a mianowicie: Po 
co to właściwie i dlaczego władze wzięły od 
p. Świętochowskiego „słowo honoru“ i na tej 
dopiero zasadzie zostawiły w domu i gospo- 
darza i jego otręby....? 

Zysław. 


Wewiętrziych. 


wy“, który, wzamian popierany przez reakcję, 
"usiłuje się utrzymać przy władzy. ' 

P. Wojciechowski — celem zyskania sc- 
bie endecji, zaangażował do ministerjum na 
stanowisko szefa Sekcji administracyjnej na 
gruncie lwowskim endeka, p. Kasznicę. Pan 
Kasznica, b. docent Akademji rolniczej w Du- 
blanach, nie mogąc, z powodu miemych zdol- 
ności, doczekać się profesury, przeszedł na 
służbę urzędniczą do b. Wydziału krajowego 
we Lwowie, gdzie prowadził wydział staty- 
styczny, I na tem jednak stanowisku wkrótce 
zastąpiony został przez znacznie młodszego, 
lecz nierównie zdolniejszego ekonomistę w © 


wartości, niż przechowywanie zapasów psu- 
jących się i spadających w cenie towarów. 
y Pag 


, Jeszcze większym, jeszcze dotkliwszym 

ciężarem dla rzesz zarobkujących jest umie- 
możliwienie przez nieustanny spadek waluty 
uruchomienia i normalnego funkojonowania 
przemysłu. Rozmaite Beki i Wuery z prasy 
mieszczańskiej, oraz inne nie podległe kontro- 
li rozumu i sumienia pismaki powtarzają już 
od roku swoje baidy, żo uruchomienie prze- 
mysłu uniemożliwiają nadmieme zarobkowe 
żędania robotnicze, Memorjały poważnych 
ster przemysłowo - rolniczych starają się wy- 
zyskać te bajdy dla swych celów. Otóż twier- 
dzę, że robotnik polski jest obeenie najtań- 
szym robotnikiem w Furopie, nie mówiąc już 
© Ameryce, że stopa wymagań życiowych 
tego robotnika jest obecnie niższa, niż przeł 
wojną, ale doszła już do ostatecznych granie 
minimum. Twierdzę dalej, że burżuazia, a 
szczególmiej słery przemysłowe doskonałe to 
rozumieją, żb cenią bardzo tę swą zdobycz i 
chciałyby dłuższem stosowaniem stagnacji 
przemysłowej gruntowniej przyzwyczaić To- 
botnika i pracującą inteligencję. do obywania 
się tem minimum. 

Przemysł wielki jest wytworem wysokie. 
go stanu gospodarstwa kapitalistycznego i ja- 
ko taki może istnieć i rozwijać się tylko przy 
pownej stalej i mającej wartość za granicą 
walucie państwowej. Tylko taką waluta, 
wprowadzajaca normalne warunki nabywa- 
mia surowców i eprzedaży produktów prze- 
mysłowych. ustalająca na pewnym poziomie 
płace zarobkowe, ułatwiająca stosunki han- 
dłowe i bankowo z zegranicą, powodujeca 
dzięki swej srlidności dovływ do przemysłu 
tańszych zagranicznych kapitałów, a przede- 
wszystkiem gwaranttiaca normalne warunki 
handlu i uniemożliwiajaca zupełnie szalone 
deprawu'ace zyski ze spekvlacji, będzie tn 
zdrową, świeża, tętniącą krwia  życiodajną, 
która, rozlewa'”ąc się po arterjach naszego go- 
spodarstwa narodowego, odrodzi wreszcie 
nasz przemysł i wzmocai produkcję narode- 
wą. ` 

Dopóki snekułanfa dobremi roalnemi 
krajowemi i sprowadzanemi Oraz pośrednie- 


sterium spraw wewnętrznych. i 


kojarzyć pracę „ideową”* z interesami 050bi- 


nim przez reakcję nadziei — bowiem począł 


"JR" Z 


* Charakterystycztem przytem i znamioti- 
iącem endecię, która tak przedziwnie potraf: 


stymi, jest to, że p. Kasznica nie”poprzestał 
na zwykłej nominacji urzędowej, która w każ. 
dym czasie może byś cotuiętą, lecz opancerzył 
się kontraktem. który zebezpieeza mu więk- 
sze, aniżeli przewidułe etat, pobory. 

Pam szef sekcji nie zawiódł położonych w 


„czyścić“ ministerium z urzędników b. rządu 
ludowego. „Czyszczenie* to rozpoczęło się od 
b. komisarzy ludowych, których poza paru je- 
szcze mohikanami pod różnymi pozorami usu- 
nięto. Usuwanym komiserzom, a ostatnio już 
starostom, przytaczano różne argumenty. Jed- 
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tę na miesiąc grudzień. "FP 
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sobie d-ra Al. Szczepańskiego. Przynależność 
jednak p. Kasznicy do endecii była wystarcza- 
jącym motywem do zaangażowania p. K. na 
odpowiedzialne i trudne stanowisko w mini- 


tym więc, przeciwko którym reakcja wytacza» 
ła namiętną i nieprzebierajaca w środkach 
nagankę, mówiło się, że muszą ustąpić, ponie- 


waż nie posiadają zaufania ogółu. Innym wy- 
tykano, że nie posiadzja wyższego (zwłaszcza 


tęż prawnego) cedzusu naukowego it. p. 


T (Perfidia tej argumentacji uderza najwy- 
mowniej przy przeglądaniu nazwisk kandy- 


datów na wojewodów. Oto np. kandydat na 


wojewodę lubelskiego, p. Stanisław Moska- 
lenySki, nietylko prawnego, ale zgoła wyższe 
go cenzusu maukowego nie posiada. Posiada 
natomiast wystarczający dla p. Kasznicy cen- 
žus, którym jest przynależność partyjną do 

Z powyższego. wypływa sęns moralny, że 
aby zostać wyższym urzędnikiem w M. S. W., 
nie cenzusem naukowym — lecz cenzusem €g 
deckim należy się wykazać. 

X. 


Prowizoryczne umowy = 0 
z rządem niemieckim, 


Delegacja: polska wróciła z Berlina ma 
wezwanie rządu, który miał jej udzielić in- 
strukcyj przed wyjazdem do Paryża, gdzie 
mają się toczyć dalsze rokowania z Niemcami. 
Wobec przesilenia w rządzie, oraz*dymisji p 
wice-ministra Skrzyńskiego, delegacja pozo- 
staje jeszcze w Warszawie. 

Posel tow. Diamand, członek delegacji, u- 
dzielił nam następujących informacyj © roko- 
aniach berlińskich. 

Rząd niemiecki, składający się 2 przed- 
sławicieli trzech stronnictw: socjalistów =: 


większościowców, centrowców i demokratów, 


uznaje stan rzeczy, stworzony traktatem pa- 
ryskim, i pragnie nawiązania stosunków 7 
Polską. Natomiast reakcja niemiecka gwai- 
townie atakuje rząd za układy, a prasa reak- 


cyjna, zwłaszcza „Vossische Zeitung“, doma- 


ga się rokowania z rządem polskim tylko za 
pośrednictwem Ententy. 


Układy prowadzone były w duchu nie- 
kontynuowania wojny na polu gospodarczem. 
Zawarto następujące prowizoryczne umowy: 
1) układ gospodarczy, 2) w sprawie pozosta- 
nia urzędników niemieckich w b. zaborze pru- 
skim w okresie przejściowym, 8) w sprawie 
ewakuacji: wojsk niemieckich z dzielnie, prze- 
chodzących pod władzę Państwa Polskiego. 


Umowy te mają obowiązywać dopóty, do- 
póki nie dojdzie do skutku umowa ogólna, do- 
tycząca całokształtu stosunków polsko - nie- 
mieckich. Niemcy zgodzili się na prowizorycz- 
ne umowy, jakkolwiek nie załatwiomo wielu 
ważnych dla Niemców spraw. Niezałatwione | 
pozostają np. sprawa 1 matenjałów 
woj ch do Wschodnich Prus, sprawa tw 
prawnień narodowych mniejszości niemiec- 
kich w Polsce, sprawa Kościoła protestanckie- 


two w niepcozytalnych zakupach rządu za 
granicą będą dawały do 200% czystego zysku 


na kapitał w ciągu miesiąca, trudno wyma- | 


gać od bardzo trzeźwych ster przemysłowych, 
by wkładały swe kapitały, lub rozporządzalny 
kredyt w uruchomienie przemyshi krajowego, 
mogącego dać w najlepszym razie 20% zysku 
w ciągu roku po zużyciu masy energji przed- 
siębiorczej na zakupy surowców i na ciągłe 
nieuniknione przy zniżee waluty zatargi z To- 
botnikami, To też wszystkie kapiłały krajo- 
we, zamiast ożywiać i wzmagać produkcję 
krajową, idą na. operacje spekulacyjne. Ww 
znacznej części ma tę spekulację pójdą i te 
kredyty, które rząd udzieli przemysłowcom 
na uruchomienie przemysłu. To wszystko jest 
zupelnie maturalne, inaczej być nie może. 


Zwrócę tu uwagę na charakterystyczne 
zjawisko, Jak grzyby po deszczu powstają u 


nas olbrzymie firmy handlowe krajowe i kra- 
jowo - zagraniczne i robią świetne interesa © 
czywiścić czysto spekulacyjne, gdyż taki okres 
gospodarczy jak obecnie w  Polsce,, zabija 
wszelki uczciwy liczący się z przepisami i nie- 
podkopujący urzędników państwowych han- 
del. Powstają też olbrzymie „przemysłowe” 


go, sprawa: tranzyta towarów ‘niemieckich 
przez Polskę, sprawa ostatecznego uregulowa- 
nia granie i t, p. Wstej ostatniej sprawie 


przedstawiciele "Ententy w Berlinie wysłali © 


do Paryża projekt, żądający powierzenia im 
tej sprawy i przedłożenia wniosków Radzie 
Czterech. Kl 
Według zawartej ry Berlinie umowy, ma- 
my otrzymywać węgiel górnośląski w stosun- 
ku do wzrostu wydobycia aż do ilości, jaką 9- 
trzymywaliśmy z Gómego Śląska przed woj- 
ną: Obecnie proditkcja węgla na Górnym Ślą- 
sku wynosi-80% przedwo'ennej, Z dowozu 
tego jednak nie umiemy korzystać z winy go. 
spodarki! kolejowej. Chociaż Niemcy dostar- 
czają węgiel swoimi wagonami, a my tylko od 
granicy mamy dawać swoje lokomotywy — 
dotychczas ogromne ilości węgla dla nas prze- 
znaczone zostają na Śląsku z powodu niedo- 
starczenia lokomotyw! Wywozu nadkontyn- 
gentowych 5 tys, wagonów węgla do Galicji 
mie rozpoczęliśmy dotychczas! GUL 
Dalej mamy otrzymać od Niemców 8,000 
wagonów ciężarowych, 100 lokomotyw i 140 


wagonów osobowych. Wagony te długo czeka- a 


je na graniey, nim kolej nasza je odbierze. 
Niemcy i 

krowniczego w Poznaniu 500 cystern na na- 
itẹ opałową. 


Niemcy zobowiązali się przewieżć swoje- 
mi lokomotywami z Francii do Polski 150 po- 
ciągów przeważnie z materjałami wojskowy- 
mi — po 1-ym pociągu dziennie. W ciągu mie- 
siąca przeszły jednak tylko 2 pociągi, ponie- 
waż więcej Francja nie dała! i 

Dla żeglugi na Wiśle Niemcy pożyczają 
80 berlinek i 4 holowniki. Pozatem godzą się 


4 


czego położenia Polski, Przytoczę tu tylko dwa 
przykłady. i 

-Już dawno było wiadomo rządowi; że ta- 
bor nasz kolejowy towarowy gest trzykrotnie, 


wypożyczają dla przemysłu cu- -` 


a parowozowy czterokrotnie mniejszy od ` 


przedwojennego, 00 trochę wcześniej, trochę 
później musiało doprowzkizić do katastrofy 


transportu, Otóż w takich warunkach nie zro- - 


biomo nie, ale to 
założenia konie 

dowy wagonów i | 
zdołano zmusić 
mienia jedynej w b. Królestwie fabryki wago- 
nów, 
sztaju” i 


w, ale nawet nie 


do przerobienia dla budowy parowo- 


zów zakładów Fitznera i Gampera. I drugi, | 


odwrotny już przykład. Wiceminister handlu 
i przemysłu p. Strasburgier oświadczył w Sej- 
mie ustawodawczym, że produkcja obecna ko- 
palni Hr. Renard, znajdującej się pod zarzą- 
dem państwowym, wynosi 90% produkeji. 
przedwojennej, gdy w kopalniach pod zarzą- 
dem prywatnym produkcja stanowi 65% pro- 
dukcji przedwojennej. Chyba nie trzeba ttu- 
mągzyć, jakie kolosalne znaczenie dla naszego 
gospodarstwa narodowego miałoby zwiększe- 


ozőw, | nio produkcji całego Zagłębia o te 25% różni- 


towarzystwa akcyjne dla budowy parow > 
wagonów, fabryk broni i amunicji i t d. Pra- 
wie co tydzień czytamy o powstającym kolo- 
sie przemysłowym. W rzeczywistości jest to 
tylko dobrze znana w sferach bamkowo - ti- 
nansowych spekulacja „założycielska”, ogra- 
niczaąca działalność realna do operacyj fi- 
nansowo - giełdowych. W takich warunkach 
żadne kredyty. żadne subsydia rzadowe nie 
ożywią prywatnej przedsiębiorcześci, gdyż 
trzeba się liczyć z gospodarczo - społecznym 
pewnikiem, że można oczekiwać i wymagać 
toświęcenia od jednostki, lub jednostek, ale 
nie od całej warstwy społecznej, która się z 
natury rzeczy będzie kierowała tylko intere- 
sem matśrialnym. Jelyną możliwa przy nie- 
vstannym spadku waluty produkcją wielko - 
przemystową jest produkcja państwowa. To 
rozumiał swego czasu polski rząd hrdowy, to 
nowinien br} wiedzieć, lecz nie chciał wie- 
dzieć mad kiepsko burżnazyjny  Paderewskie- 
go. To też rząd ten zmarnował w produkcji 
krajowej prawie rok ca?y, - rok kolosalnego 
znaczenia dla międzynarodowego gospodar: 


WIN ży: ONAE SE 


* Tylko szerokie zastosowanie od początku 
upaństwowienia do najważniejszych  ga- 
łęzi wielkiego przemysłu i gómicbwa dałoby 
możność prawdziwego Uru 
stu i wzmożenia produkcji krajowej, co za0- 
wu ogromnie ułatwiłoby osiągnięcie polepsze- 
mia stanu naszej waluty. Bez tego polepszenia, 
bez zatrzymania obecnego nieustannego spad- 
ku i bez osiągnięcia, chociażby 
nego, wzrostu wartości tej waluty, 
być mówy © trwałem uzdrowieniu naszych 
stosunków gospodarczych i rozwoju produk- 
cji krajowej. To też niezwłoczna poprawa wa. 
luty i poparcie wszelkich zabierów dla po- 
prawy tej waluty winno być najbardziej bo- 
jowem, najbardziej relnem i najbardziej ży< 
wotnom hasłem ekonomiesno - politycznem 
najszerszych warstw garobkujscych fizycznie 
i umysłowo i wszystkieh tych, 


bycie i kulturze tych warstw widzą podstawy 


wewnetrznej siły, zownętrznej potęgi i pri 
jan Pay Polskiego. Sług 


W 
qe 


waj 


szłego rozwoju „Państwa 


X 


którzy w dobro- 


literalnie nie nietylko dla ` 
ych nowych zakładów bu- 


uruchomienia przemy- 


bardzo powoł: - 
nie może 
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przemysłowców do orado- 
Tow. Akcyjnego „Lilpop, Rau, Lewen- | 


W sprawie kradzieży 


na wywóz różnych towarów niezbędnych dla 
naszego życia gospodarczego. 

; Wzamian za to mamy Niemcom dostar- 
czać ziemniaków, nafty'i produktów nafto- 
wych. Dosiawy nafty podjęliśmy się ze wzglę- 
Mu na gwałtowne usiłowanie Amerykan zapa- 
powania niepodzielnie na targu naftowym 
niemieckim, dla nas w przyszłości nader waż- 
nym. Amerykanie uprzedzili nas w wynajmie 
zbiomików naftowych w Gdańsku, a dla uru- 
chomienia handlu nafta stworzyli ogromną i 


“bardzo kosztówną organizację. 


Państwa neutralne, za któremi stoją tak- 
że państwa koalicyjne, nawiązują stosunki 
handlowe z Niemcami. Rząd niemiecki prze- 
myśliwa nawet nad środkami celem ograni- 
tzenia wywozu. O potrzebie nawiązania sto- 
sunków gospodarczych z Niemcami mówił 
niedawno b. ambasador amerykański w Bər 
linie Gerard. Sprawę tę podnoszomo również 
ma zjeździe przemysłowców belgijskich. Cze- 
si zawarli już dosyć dawno układ handlowy 
z Niemcami. Rokowania z Włochami są w to- 
ku, Widocznem jest na całym świecie dążsnie 
do usunięcia dawnych zapór wojennych w sto- 
sunkach gospodarczych między państwami. 
Przemysł niemiecki ma ułatwiony wywóz zZ 
powodu swojej złej waluty, kraje bowiem, 
gdzie wartość pieniądza jest wyższą, chętnie 
tam kupują towary, płacąc za mie — w sto- 
sunku do swojej waluty, bardzo tanie. Oczywi- 
ście, warunkiem jest, aby przemysł był i by- 
ły towary do wywożenia. Niemey mają już za- 
mówienia na lata całe, zwłaszcza w przemy- 
śle metalurgicznym. 

Co do innych umów, to urzędnicy niemiec- 
sy, którzy pozostają na służbie polskiej w o- 
kresie przejściowym, nie podlegają przepi- 
Bom co do likwidacji majątków niemieckich 
"Tak samo nię likwiduje się pretensyj hipo- 
tecznych. 

' _ Opracowano: szczegółowy plan ewakuacji 


. mojsk niemieckich z tych ziem b. zaboru pru- 


skiego, które są jeszcze w posiadaniu Niem- 
ców, a zostały nam przyznane traktatem pa” 
ryskim. 
Taki jest zarys umów, dotychczas zawar 


y 131 ; i 4 
Chlaśnięcia. 
„Pre, precz, smutek wszelki!*,.. 
„„Mimochodem'u* to się grubo nie podoba, 
Że mamy wszyscy dzisiaj takie kwaśne minyt.. 


Przecież to komik, w swoim rodzaju jedyny, 
Okaz błaznującego „olobowiczo + boba"!... 


Kogoś, obeiążonego burżujską „głupotką”, 
Mogą się może trzymać . faunich śmiechów 
i el... 
Ale kto chociaż trochę dziś myśli i czuje, 
Trudno, żeby miał minę, niby „chałwa” 


I czegóź to nam się cieszyć każe p 
4 m 5 
Czy z tego danse macabre'uż), jaki Polska 
Mamy ryczeć ze śmiechu i „pokręcać wasa“, 
Radować się paskarstwem, nędzą pro Koś 


„Gdybyś, © wmimóchodem”, choć trochę my 


T diybys tok nla TN aletle nieéwiadomem, 
„rocanica“ 3), 00 osmętnisłą, 
tragicznym symptom: 


Wydałaby się tobie... tra em! 
Twoje o. „gamon octu" „brajbisz—iowcipy" 
Rażą, niby śmiech błazna (wierz mil) na po 


|  grzebiet... 
Nie, moje „mimochodem*!.. jak szanuję cie: 


Daj pokój teljetonom. i wracaj do „klipy, s), 


kd Wacław Wolski, 
— ł s 
| 1) Tańca śmiezci, 

| =) Wyzwolenia. 
~ 9) Do gry w klipe" (w guziki). 


darów amerykańskich. 


miastach, gdzie znajdowły się oddziały Ligi |< a 


kobiet. W samym zaś Nowym Jorku wyna- 
jęto specjalny lokal na skład, na zakład repa- 
racyjny, w którym pracowały bezinteresownie 
Polki amerykańskie, poczem w 42 wielkich 
pakach przesłano pierwszy transport do Pol- 


Przesyłkę rzeczy ułatwił dr. Kellogg, który 


bawił 3 miesiące w Polsce z ramienia Hoove- 
ra, kierownika „Americain Relief Administra- 
tion“. Za pośrednietwem dr. Kellogga i 
„Amerie. Relief, Administration“ towarzystwo 

jericain Rio Hato Line“ zgodziło się prze- 


wieźć transport bezpłatnie na adres: „Mrs. 


Sophie Moraczewska, President oft the League 
-of Women Krakow Poland", przyczem zapew- 
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niono, że rzeczy napewno dojdą rąk Mora- 
czewskiej. 

Odbitka kwitu przesyłkowego znajduje się 
w jednym z numerów sierpniowych pisma 
„Nowy Świat* wychodzącego w Nowym Jorku 
w języku polskim, 

Zbiórka trwa w dalszym ciągu. 


„Lekarz: Mikołaja ll - 


w X pawilonie. 


Wczorajsze „Nowiny Codzienne“ podały 
wiadomość, że w ręce policji warszawskiej 
wpadł krasnogwardiejec, który uczestniczył w 
zamordowaniu Mikołaja Romanowa i jego ro- 
dziny. Przy człowieku tym znaleziono notat- 
nik z własnoręcznemi zapiskami Mikołaja. 

Według naszych informacji, ów osobnik 
areszfowany znajdował się przy Mikołaju w 
charakterze lekarza (w rzeczywistości osob- 
nik ten podobno tyle miał wspólnego z me- 
dycyną, że zamordował jakiegoś lekarza i 
skorzystał z jego paszportu). ~~ 

Szczególny ów doktór pod pozorem przy- 
gotowania ucieczki dla rodziny Romanowych 
wszedł w bliższe stosunki ze swymi carskimi 
więźniami, zyskał zaufanie córki Mikołaja II, 
Tatjany, którą w końcu zgwałcił, W zabiciu 
Mikołaja podobno udziału nie brał. I 


Protest Raty Wieje w Piotrowi 


przeciw usunięciu ławnika tow. Dratwy. 
W czwartek 20 b. m. weszła na porządek 


dzienny Rady miejskiej m. Piotrkowa znana j 


naszym czytelnikom sprawa usunięcia przez 
M. S. W. ławnika tow. Dratwę za polityczną 


mowę, która nie przypadła do smaku p. Be-|. 


kowi. W dyskusji wszyscy mówcy, z wyjąt- 
kiem przedstawicieli N. Z. R, przemawiali 
ostro przeciw niesłychanemu pogw. 
morządu miejskiego. W głosowaniu przyjęto 
następującą ucję: 


1? 


Sroda, 28 fisiopada 1919 z. 


wiedziany kataklizm -miał być połączony z 
>ońcem -świała, nie mają najmniejszego wrd- 
sadnienia i my, europejczycy, możemy w czą- 
sie tego spektaklu najspokojniej: w świecie 
spać łub pracować jeszcze, o ile kto jest zwo- 
lennikiem. maślankowych teorji o Ż4-godzin- 
nym. dniu roboczym. | 

Prócz mieszkańców nowego świata, któ- 
rych los nie jest do pozazdroszczenia, w pra- 
wdziwym kłopocie znaleźli się różni iinansje- 
rzy i kasjerzy, zamierzający z chwilą unormo- 
wania się żeglugi czmychnąć do Ameryki 
wraz z powierzonemi pieczy ich kapitałami. 
Dla nich koniec Ameryki znaczy to samo, co 
koniec świata, tak, jak dla enkaenistów był 
„końcem świata“ dzień kapitulacji. mocarstw 
centralnych, a dla kamienićzników — prawo 
o ochronie lokatorów. , 

Nie wiem, czy nasz rząd wyzyskał w na- 
leżyty sposób nadarzającą się okazję; lecz na 


Obawy iudzi przesądnych, jakoby. zap% jego. miejscu będąc zakupiłbym ‘dalé o mó 


ro 


aż 


Tyce wszystko, ©0 dla nas jakąkolwiek war 
tość przedstawiać może. O ceny nie targował 
bym się zbytnio, za to postawilbym za %aru 
nek termin płatności po 20 grudnia, = 

Jeśli rząd nasz pożyczkę amerykańska 
zaciągnął na tych warunkach — to powińszo- 
wać mu sprytu. 5 

Dla uspokojenia opinji wszakże pożadaną 
byłaby enunejacja rządu, czy pożyczone w 
Ameryce pieniądze są już w drodze i ewen- 
tualnie, czy przekroczyły już granicę pomię- 
dzy obu półkułami. 

I jeszcze „poradziłbym rządowi polskiemu. 
by od dziś, juź od tej chwili rozpoczął wysy- 
łanie handlowych i dyplomatycznych misji dc 
Ameryki, rekrutując „misjonarzy“ z pośród 
naszych paśkarskich sfer. | i 

Może w. ten sposób odetchnęlibyśmy. —* 


Roman Boski. 


Sesja druga — 


Najaktualniejszem dziś pytaniem w Pol- 
sca jest: czy p. Paderewski wyciągnie kon- 
sekwencję z druzgocącej jego rządy krytyki, 
jaką przedstawiciele stronnictw sejmowych 
w debacie nad exposé wypowiadają, i ustą- 
pi, czy też będzie się starał utrzymać przy 
władzy, a zatem sklecić jaką taką większość, 

Odpowiedź na to pytanie będzie dana do- 
piero wówczas, kiedy-wypowiedzą się przed- 
stawiciele wszystkich klubów. 
Nic więc dziwnego, *że na wczorajszem 
posiedzeniu wszędzie było pełno:  Sensacją 
dnia miała być mowa pos. Witosa, Wpraw= 
dzie niektóre pisma poranne przyniosły wia- 
domość, że p. Witos będzie przemawiał prze* 
ciwko rządom Paderewskiego i wyraźnie za- 


- Obrady Sejmowe. 


Posiedzene 108. 


Poszczególne momenty w- przemówieniu 
pos. Skulskiego nosiły charaktór wysoce 'ko- 
miiczny. Oto p. Skulski wyobraził sobie, że 
mowy jego będzie słuchał tow. Daszyński. 
Okazało się jednak, że pos. Daszyński wyszedł 
z sali, P. Skulski to widzi, ale cóż, mową na- 
pisana, trzębą ją odczytać, Pos. Skulski więc 
ciągle zwraca się do fotelu, na którym nie by- 
ło tow. Daszyńskiego. Nie starczyło mu mna- 


‘fwet na tyle inteligencji, aby stosownie do o- 


koliczności zmienić formę przemówienia, 
Drugim jednak — sprawiedliwość trzeba 

oddać — jeszcze gorszem wydaniem p. Skul- 

skiego był pos. Sosiński, przywódca chade- 

ków poznańskich. 5 
Mówca ten, wierny, ale niei 


ywszy, że złożenie ławnika Dratwy z u-|żąda dymisji premjera — ale któż może wie-| uczeń . niemieckiego centrum katolickiego. 
rzędu jest pogwałconiem zasad samorządu miej-|rzyć temu, co pos. Witos oficjalnie lub nie-|prawił rzeczy wprost horendalne, Mówił coś 
skiego, że stanowi nieheapieczny precedens na|oficjalnie komunikuje. Dotychczasowa prak-|0 koniach, które rząd posłał do obozu w Szoza- 
przyszłość, trępowanie przekonań politycznych 1|tyka sejmowa wykazała, że w żadnym wypad- | kowie, błagał rząd, aby te konie natychmiast 
wolności słowa, procedens usuwania niewygod-| ku wierzyć witosikom nie można. Deić tak, | zabrał, bowiem już 3 sztuki zdechły. Powia- 


|ojatorska polityka zostanie tym panom zapamięta- 
A WZ 55» klae > So uę | 


nych ludzi, zważywszy, że rozpisanie natychmia- 
stowego wyboru nowego ławnika stanowi pogwał- 
cenie ustawy, przesądzające z góry decyzję Sądu 
Najwyższego, Rada miejska m. Piotrkowa, widząc 


sce, ńie przyjmuje do wiadomości rozporządzenia 
M. S. W. i zanosi przeciw niemu stanowczy protest. 
Uchwałę tę postanawia podać do wiadomości M. 
8. W. i Sądu Najwyższego. 

Uchwała ta została przyjętą 17 głosami. Dwóch 


samorządu. 

Należy tu podnieść jeszcze jeden moment. Pa- 
nowie z N. Z. R. nawiasem mówiąc, są to przewa 
inie zamaskowani lub jawni N-decy, oburzałi się 
bardzo, gdy nasi mówcy stwierdzali, ż6 decyzja M. 


zupełnie słuszne. Mianowicie „Narodowo - Robot» |. 


cze koło sejmowe”, odpisując 11 listop. na list N. 
Z. R. w Piotrkowie, komunikuje im dosłownie: 


Na marginesie. 


glob ziemski po tej 
kształt przeciętego 


|dziateczki, oto miejsce, gdzie ongi rozciągał 


się ląd Ameryki, odkryty przez wielkiego Ko- 
lumba i zgładzony ze świata za sprawą wiel- 
kiego Porty, którego proszę nie identyfikować 
z Wysoką Porta, i 


|wiedź na exposé p. Paderewskiego — dymi- 


jutro inaczej. 
Posel Witos przemawiał jednak ópozy- 


cyjnie, rozpoczął swe przemówienie od o 
świadczenia, że klub fero ma jedną odp»- 


sja. Słowo to zrobiło duże wrażenie. Dalej 
operując faktami, wykazywał, 
czem są rządy obecnego premiera. Doszedł do 
wniosku, że tak dalej być nie może, dojdzie- 


jakiej 
stopniu jest przecież zasługą pos. Witosa. On 
bowiem, nie kto inny, ratowa? „sytuacje" en- 


waniu „wolnego handlu", Z: ka ta 

jest już, zdaje owi. 

Dlatego też czekamy z zainteresowan bo 
la 


poprawionem wydaniu zaczął swą mowę o 
aa Ke R i a 


i 
| 
| 
| 
i 
d 
I 
f 


A jego | 
zaczął bronić. Obronę masoni b. słabo, 


zakomunikował Izbie, ża ma dowody. Nie, p.|” 
Skulski, metody takie może są tiith, i 
u przeciętnego burmistrza z czasów rosyl-|- | 

kupacyj ale nie | hyć|Sejnowi do zatwierdzenia”, 00 do z 
LE a moga hy mniejszóśći, to na nie się nie zgadzamy. Określ 


stosowane przez ludzi poważnych, ludzi pre- 
tendujących do teki ministra. ; 


ROPA 


rzał długą litanję bajek, przyniesionych mu 
przez żonę, albo służącą z magla. Czytał swą 
mowę, zdanie po zdaniu, w ciągu półtorej go- 
dziny bez wytchnienia. Było to smutne wido- 
wisko. Posłowie wybuchali homerycznym 
śmiechem, to znowu drwili niemiłosiernie. z 
nieboraka, który plaątał się, bredził, bredzi? 
aż dokońca. - . ai i a 
Brzydką jednak -cecha * ograniczonego 
<chadeka było rzucanie oszczerstw i kłamstw. 


w nejwyższem oburzeniu wykrzyknął, że ha- 
rapem będzie się chyba rozprawiał z osżczer- 


rozpoczęło się o godz, 4 min. %0 
_ Na porządku dziennym sprawa wyborów na 
Pos. Poniatowski. Uznane jeż zostało w opinji 
Polski, że Polska nikogo nie ujarmnia i nie uwe- 
ża, żeby jej prawo historyczne do tych ziem góre- 
walo nad wolności ludów, I tym razem woj 
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Wielkiego Ks. Litewskiego", to nie 
koncepcją polityczną, 
dość ścisłe, bez wymieniania powiatów. Są to 
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nie „ ziemie b. Wielkiego Ks, Lit“ nie jest właści. 
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wzajemne słosunki, jakimf węzłami związać się 
zecheą z Polską, to pozostawiam im samym do roz- 
strzygnięcia. Wniosek nasz nie dotyczy tef, czy in- 
nej koncepcji politycznej. Pragniemy również aby 
niebyło samookreślenia pod stanem wojennym. 

Niezależnie od tego, jaką uchwałę poweźmie 
konstytuanta ziem wschodnich, a decyzja jeszcze 
mie rozstrzygnie calej zawiłej sprawy wschodniej. 
Stanie ona ponownie przed nami w chwiłigdy się 
wyjaśnią stosunki, w chwili, gdy będziemy wie- 
dzień, czy w Kijowie, czy w Płoskirowie rządzi De- 
nikin, czy Petlura i czy w Kownie pozostaną u ste- 
ru te czynniki, które doszły do wladzy pod opieką 
Niemców, czy też dojdą do władzy przedstawiciela 
demokracji litewskiej. 

Wreszcie proszę o głosowanie oddzielnie nad 
poszczególnymi punktami naszych rezolucyj. 

Ks. Lutosławski zastrzega się przeciw użyfemu 
.|przez przedmóweć terminowi „konstytusnty* 1 
stwierdza, że wszystkie plebiscyty zarówno na Ślą- 
sku, na Spiszu, jak na wschodzie będą miały za za- 
a | danie ódpowiedzieć tylko na jedno pytanie: czy 
chcą należeć do Polski. 

Mówca zgadza się na druga rezolucję mniejszo- 
ści, aczkolwiek uważa, że jest poniekąd zbędną. 
Móweą wypowiada się przeciw trzeciej rezolucji 
„mniejszości, zmierzającej do pozostawienia calko- 
witej swobody propagandzie wyborczej, wszelkim 
grupom litewskim, polskim, białoruskim i żydow- 
skim, 

Na tem fezprawy zamknięto i przystąpiono do 
glosowamia,. biorąc za podstawę rezolucję. większo- 
ści, komisji. 

Wszystkie pięć poprawek mniejszości Konrisji 


we, bo są tam różne narodowości nielitewskie, a 
mami chodzi o ziemie polskie, które chcą do nas ne- 


Mowa ia była straszliwą kompromitacją 
mictwa pos. Sosińskiego, mo i pana prazydenta Pai 
derewskiego. Pos. Sosiński okazał się bowiem naj 
bardziej ckliwym i najbardziej koropeomitająci 
obrońcą dołychczasowego premjera. 

Następne posiedzenie w czwartek o z. R 
Porządek dzienny: 1) Sprawa ustawy o S-goda 
dniu pracy. 2) Sprawy mieszkaniowe. 8) D. 4, dyę 
skusji nad exposé p. prezydenta ministrów. 


ZERA NY 


WNIOSER NAGŁY 


posłów Ziemięckiego, Napiórkowskiego. 
Szczerkowskiego i tow. w Sprawie grożącej 
katastrofy aprowizacyjnej w Łodzi. ` 


Magistrat m. Łodzi i kooperatywy łódź 
kie donoszą telegraticznie, iż wśrój dziesiątu 
ków tysięcy bezrobotnych w Łodzi wzrasta 
ferment z powodu szalejącej spekulacji i dro ' 
żyzny. Chleba karikowego niema. Chleb w 
wolnym handlu po cenach niemożliwie wyso- 
kich. 

Wśród robotników zyskuje posłuch agita- 
cja, by ruszyć na wieś masowo dla wydoby- 
cia należnego kontyngentu. 

Celem uniknięcia gwaftownych zaburzeń 
w miescie i po wsiach rząd winien przyjść æ 
pomocą ludności Łodzi, 

Wobee powyższego, podpisani WNOSZĄ: 
Wysoki Sejm uchwala: 

„Sejm wzywa Rząd do wyrównania na- 
tychmiastowego zaległości mąki w ilości 280 
wagonów, oraz dalszego stałego wydatnego 
aprowidowania miasta Łodzi”. 

Warszawa, dnia 25 listopada 1919 r. 
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Krenika sejmowa. 


8 godz. dzień pracy w komisjach sujmowych, 
Piastowey i endecy w dalszym ciągu utrącają 
reformę! 

Ustawa o czasie pracy, która na czwart- 
kowem posiedzeniu Sejmu odesłana została 
do komisji, była dnia 25 b. m. przedmiotem 
obrad połączonych komisji ochrony pracy 4 


Stanowisko nasze w pa do rządu zosta- 
ło niejednokrotnie otkreśfone, ało w odmiennych 
wammkach. Warunikż się zmieniły, więc i omno mu 
sł ułedz zmianie. 

Stosunki wytworzone musza ulłedz zmianie. 
Nie chcę zaczepiać jakichkolwiek ludzi, Zaczepi- 
łem system. Dopóki stosunki te się mie zmienią, 
mie zejdziemy ze stanowiska krytycznego. Ludzie, 
którzy stoją na czele władzy rządowej, nie dają 
gwarancji, żeby Stosunki mogły być przez nich 
zmiemione, Do madu, jako sprawcy tych stoszn= 
ków, grożących państwa katastrofę; nie mamy sa- 
uiania i popierać go nie będriemy. Oczekujemy 
stworzenia nowego rządu, świadomego swych za- 
dai i celów, rządu silnego, który, oparty na zait- 
fonia i i współpracy społeczeństwa, wyprowadzi pań- 
aż wą grew A pady 
przyszłości. ER 

Rząd og nie jest jednoty. ASARIN 
których ministrów były takie, ż5 nominalny kiero- 
wnik rządu mie mógłby ża nie przyjął odpowie- 
dzialmości. (Głos: Całkiem  słuszine), 

Co się tyczy aprowizacji, te na niepomyślny 
jej stam wpływało nietyle niedostarczamio przez hud- 
ność wiejską kontyngentu, ile raczej wadliwa or- 
ganizacja dawnego Ministerjum sprowieacji i nie- 
przygotowanie planu, jakoteż złe funkcjonowanie 
kolet państwowych. Kolejnictwo fimkcjonuje tak 
źle dlatego, że z początku nie dbamo o przyszłość. 
Można było mruchomić szereg fabryk do budowy 
wagonów ł remontu parowozów. Wielką iłość tm- 
łowi | boru można było nabyć magramicą po niższych ce- 
Zarząd Ziem. Wschodnich terytorjum podlegającego | nach, alo Ministerjmm kolei było zaskoczone temi 
wyborom. Cała zatem rezolucja większości została 
przyjęła. Z rezolucji, przedstawionych przez sooja- 
listów, dwie przepadły, pierwsza — wzywa się 
rząd, aby się zwrócił do przedstawicieli naradowo- 
ści na terytorium Litwy z propozycję przeprowa- 
dzenia wyborów Pera fad i t. d. do zgroma- 
dzenia przedstawicielskiego tego terytorjum, które- 


. Osapiński: Podkreślam z naciskiem, że 
szgunikiem, który powinien organizować wybory 
me Wschodzie i decydować w tej wa, powinny 
pod 


winisterjom spraw zagranicznych było bez kierow- 
nika w Warszawie jedyny telegram, który nadszedł 
togi: przeciwko nenaniu niepodległości Ło- 


Nowy minister aprowizacją, który już poczynił 
pewne energiczne zarządzenia, powinien wysłać 
misje handlowe do Ameryki i Rumunji ażeby za- 
kupiły tam zboże, oraz wejść w stosunki z jakąś 
linja przewozową, aby jaknajprędzej ło zboże do 
nas przywieziono. (Minister Śliwiński: Zrobiono). 

„W b. zaborze pruskim dzieją się w kolejnic- 
zo dak AE Ba wyszło 3% przemysłowo - handlowej na posieduenin pod 
m. e Gmiezna, dopiero 4 b, m. doszło do Skałmie- przewodnictwem tow. Ziemiędkiego, Podko- 
pru- misja wyłoniona przez komisję ochrtny pracy, 
„| składająca się z przedstawicieli wszystkich 
Klubów, doszła do uzgodnienia nąjważniej- 
ża pya punktów. da pinom doloe: wypiyae 
premjera, że e wszczęła energicma akcja nanowo najważniejsze ce i zwłaszcza 
awajczania ice pomiędzy. posłami z grupy Witosa z jednej a 

W armi? panują stosunki opłakane. Żołnierz] posłami robotniczemi: socjalistami, N. Z. R. i 
na froncie bosy, napi, źle żywiony. Sejm w spra- Ch. D. z drugiej strony dochodziło do bardzo 
wie armi jest bem wszelkiej winy. Wine spada] namiętnej wymiany zdań. 

{calkowicie na władze wojskowe. Piastowcy Średniawski, Wojda i inni sta» 

Ministerium skarbu budzi w nas również po- Wali w obronie „wołności* dla' robotników, 
ważne wątpliwości. Poza małostkowemi oszczędno- | którzy chcą więcej zarobić i pracować dłużej 
|sciami (głos: Na szkołach) nie ridzimy nie, ład-| ponad normię 8 godzinną. Według pp. Ma- 
' ehar | nyot wietkich poczynań. Ministerfum to robi wra. | ślanki i Średniawskiego możnaby tę nomme 
odbywał targ o obszary i parody, © wyborach ne odznaczają się bezładom, ale też skończyć sie żenie kupca, który z powodu braku gotówki i złych | przyznać dla wielkich fabryk i kopalń, ale 

wktód których dziś obradujemy. Dziś stoimy, jako muszą. interesów wrale nie kupuje towarów. panowie ci nie chtą ograniczać pracy kawala, 

” Mówca zarzuca rządowi brak jamego progra Reforma rolna powintn wejść jalenajprędzej| Stelmacha, cieśli, którzy pracują w małych 
mu 4 brak zgody między poszczególnymi ministra- ną poważne tory. Ustawa nie powinna pozostać ha- | warształaćh po wsiach i miasteczkach, W od- 
mi, eo się uwidoczniało nieraz na posiedzeniach etem demagogji f agitacji. Powinna ona przynieść| powiedzi na to tow. Ziemięcki wskuzywał iż 
Komisji sejmowej. |. korzyść włościaństwu, a pozatem Rząd powinien | właśnie w małych warsztatach waruaki pracy 

Odmienność zapalrywaf umiemożliwiała nie- sta na stanowisku obronienia produkoji trajo-| są najcięższe, wyzysk najgorszy i dlatego też 
kiedy dyskusję między przedetawicielami Rządu wej. Artek w sirottę pos. Witosa). tam ochrona pracy jest najbardziej potrzebna. 
A |w komisjach. Największy grzech Rzadu mówca wł-| Do projektów konstytucyjnych Rząd nasz nie-| Przy końcu dyskusji pos. Wierzbicki zapro- 
3 dzi w zmieszaniu panującem w dziedzinie admi- | my szczęścia. ponował jako wniosek e oipromiojwy po 
słać w narodach na wschodzie szczerych przyja- | nistraeyjnej, czemu sam Rząd nie przeczy. Jeśli| Nasz klub zawsze by? Í jest zk rozlagłomi re. |prawkę do art. 4, w myśł której odstępstwa 
stół, rzeczy tak dalej pójdą, kstastroła będzie nieunik- |formemi robotniczemł (Smiech), ale musimy się| od norm ustawowych mogą być robione „dla 
| "Tow. Czapiński w imienia P. P, S. wypowiada niona. Obowiązkiem Rządu było wykonywać u-|zastrzedz przeciw tem, żeby opłakańe warunki pracy w rzemiosłach na wsi i w miasteczkach 
se chwały sejmowe. Tymczasem która ustawa została | ekonomiczne naszego robotnika stały się narzę-| ze względu na związek tych rzemiosł z pracą 
wykonana? | |dziem welik politycznych w rętm jednego stronnie | na. roli", Odnośnie do tych warsziatów Tozpo- 

Tow. Perl z miejsca: Ustawa *wyjątkowa, <. |twa. Uszędnicy Ministerjrm pracy prowadzą nie- rządzenia wykonawcze ma wydawać Minister 

Pos. Witos: I ta niezupełnie. jednokrotmie polityke jednej parji. Gdy pewna| Pracy w porozumieniu z Mini anai Rolnictwa. 

Ustawę a dnia 28 lutego, która miała, dostar- instytucja winiosła jakieś podsmie, odpowiedziano, Dyskusję szczegółową odroczono do na- 
czyć zniszczonej ludności drzewa na odbudowę, że mie można tego ps nora bo w skład zarządu PC, WŚ teg które się Ar EE grs w 


È borer zatwierdzeniu głosowania ludowego. 
Druga, wzywająca rząd, by organizacja władz 
została dokonana w sposób zgodny z 
||życzeniami czynników politycznych pod kontrolą 
miejscowego spłeczeństwa. 
Natomiast przyjęto rezolucję, zmierzającą do 


Grozi nam również ustalenie się stanu wojen 
nbgó. Powimmiśmy bronić interesów naszych na 
wschodzie, ale etos Shao wozek ostu na 


4 Poasi Pieski (ati Posigo 
ch „Zagórski (N. Z. R.) sentymenfalnie bronią 


kresach narodowości inno, Poseł N. Z. R-owy wyka- 
- malt jeszcze raz, że jeśli mowa jest o polityce zagra- 
Ro e Z. R. zawszć dmie w trąbkę endecką. 


ilość ziemi wydzierżawionej, której w rzeczywi. Pos. Skulski: Ksiądz panu wskaże. ast przyjętej w drugim czytaniu 48 godz. 
stości. nie było. Cztery miłjony morgów leży w| . Tow. Ziemięcki: Jaki ksiądz, zapewne ks. Na posiedzeniu ujawniły się wyraźnie różnice 
Małopolsce ugorein. Sprawiła to nie wojna, ale Dzienniki. e Na naa: i È pomiędzy piastowcami a lewicą „Wyzwole- 
zła wola lub bierność Rządu. Niewyłkonano również Pos. Skulski. - katądz. i aż nia”, imieniem której pos. Woźnicki ostro 


wechadnie. Móweà proponuje, aby poczekać jeszóze | sio SE a6 » goskaia oi M © doch 00706 Pieka weiran tou wolicie są k 
yta ciapa Wo wsehodażej Galicji za dobre pieniadze] wojsko nasme_osiągnela jeż. kre pochodu swego OE 
dznieni e, lito w Rosji będzie f a się gramta i to Rusinom. Obecnie powinny się realizować już tam nasze cele Sód tow. Malinowski otrzymał tist na- 
|= Tow. Niedziałkowski: Nie słyszeliśmy, aprówizacji opóźniło wię niesły-| polityczne, Uhłaiy z bolszewikami uwwżamy za] „opujący: 
Gat: opłaja cząda io tych wuioskach. W. Kottioji o- dhin z planem gobpodsrkù |. niedopuszczałne. Grodzieńszczyme i Wileńszczyzna Niniejęzem ńwiedaniikm PANA reii 
śrzymaliśmy tylko opinję fachowo - techniezna ge- H o-4s i orala Z a a Ea owad Ga CJA nadesłane mi przez Pana imieniem Klubu 
sygna oaeiio mie wykonał i sprawę zlekceważył. włączone do Polski. Co do ziemi białoruskiej, to Posłów P. P. S. zażalenie na postępowanie 


perie e odikalwich o piae aatasi oh |... Z chwila, kiedy zima była już za progiem, O aa am aaea Paústwowo | poieji. z. posterunku Czemierniki — przesła” 


i 3 ? w ramach z do 
*wuiasków. W Tipon mieliśmy opinię pana Skrepi: |przyzedł dopiero na komisję pan wiceminister |, mowie iętelkóny ba Aa JE lem Prokoraioromi Sądu „Okrogowogo w Lit 
skiego, ale dowiadujemy się a pism. żo podał się |pprey wojskowych 1 oświadczył, ke armja nie mo | ij hasła separatystycenego wśród Biełorusinów. kaka Roz: 75 Bzy 
'eń do dymisji, między innemi zé wzgłędu na poli- | mundurów. Czy to wystarczyło dia jej odzianią?|"  zemówieniu Skulskiego zapytywał złożenia mi sprawozdania o ich wy k 
i i ge | Trzeba było o tem pomyśleć wcześniej. W swoim ać rm | opek k 
tykę wschodnią. P. Piotrkowski powiedział, że e, TE era TRZA Minister À 
niniejezość. komisji miata na celu wprowadzenie czæsio misja polska we Francji nie kupila mundu- w o imńtormacj ni n z. Śmiarowski, 
e sowę - Ao asoa d Teora cenie. jez? Zarobek p pry iso 
| Sposób .rekwizycji koni jest oburzający: W Doe i enia i A DÓW Lao] 2 T Í ramy. 
Warszawie pada codziennie z głodu 50 pad ssie Daszyńskim. SEC: zm ja oi © eg 
skowych. Tymczasem ludności zabiera się sp ply niepowana 4 e 
ry yk e EEC BEg || OLNLKOJCI 
stępuje następnie przeciwko nadużyciom woisko- | niespodziewamńem proroctwem, że nastąpi taki 
wym podczas rekwirowamia zboża. W Oświecimiu | czas, kiedy nio będzie ani posła Daszyńskiego, ani] i! j Warszawa, 25 listopada, 
wojsko zarekwirowało księżom Bazyłjanom zboże, jego stronnictwa. i i (e. A. 1. "Komunikat Sztabu General- 
a. następnie sprzedało je. (Głosy: SR Każdy Połak będzie tylko endekiem. nego z dnia 25 listopada 1919 r.: 
Wszędzie tak jest). menar się, ky sai już mi A "Front litewsko - białoruski: Między Di 
'Węście mie chcieli Pozaenia). M chcieli Po- | Mówca zarzuca Rządowi brak wszelkiej inieją- | 007 Sie, że eg pos. Skulski. A fu mg a ujściem rzeki Uszaczy dokonały nasze 
mania, kiedy się panom o sa arp ję jeszcze, |tywy: W. sprawie skonsolidowania apikari | Nagle TETE naiwnosé, która wzbudzić może| oddziały śmiałego wypadu na północny brzeg 
- Gala różnica między wnioskami większości a |Sejmie Rzad nie poczynił mdnych wysiłków, stal tylko politowani Dźwiny, biorąc kilkudziesięciu jeńców, 2 dzia- 
molojscości sprowadzaęsię do tego, że my praguie- | na stonowisku neutrainem. Ostatnim wczorajszym mówcą ył Gos. Sosiń-| la z obsługą, 1 karabin maszynowy i znaczną 
«my aby wszystkie „narodowości wa tych- ziemiach | Zło idzie z góry.” Sawa część urzędników | ski, przywódca chadeków. Mówę pos. Sosińskiego| ilość materjału wojennego. 
mogly swobodnie się wypowiedzieć, Jesteśmy prze» uważa za wskazane prowadzić agitację przeciwko |trudno powtórzyć. Stek niedorzeczności i bajd, aj: -Na reszcie frontu ożywiona działalność 
konani; że przyszłość szykuje dla Polski i wszyst wszystkiemu, co z Sejmu pochodzi  (potakiwania). |przytem z trudnością odczytywanych przez „mów-| bojowa patroli wywiadowczych, 
mich lądów na ziemiach „wschodnich wspólną wal- | Ludzie bywają ofiarami nadużyć, dostają się do|cę". Mowa ta głupsza jeszcze od, słynnej mowy Frent wołyński: Bez zmiany. 
WED kę 2 imperjalizmem czy rosyjskim, czy niemie więzienia najniewinniej. To szerzy rozgoryczenie.|pos. Mizery, była świadectwem niskiego pozionu| W danopotnie: Szefa Sztabu Gonerainego 
` kim. RIN jek ję” dry nt swe || żeózeiea: „łosi jest robi e tby ludność new à Kanea sSUWETOTÓW posnańeisich”, A ©, Haller pułkownik, . 


nio mówi się o stryczku. 
ğ p ró A ycia I 
charakterze Wiłeńszczyzzy i Grodzieńszczyzny, to 
jest argumentem bardzo poważnym. Dzisiaj wysi- 
* wia się nietylko Wilno i Grodno, ale i Mińsk, 0 
można powiedzieć, to się chce: że cią- 
ży do Polski, że pragnie być związana z Polską, ale 


*miermożna powiedzieć, że jest to kraj polski. (Głos: 


MANDY 


"stała w Rewla podpisana. 


A ikina stoją teraz na froncie Briańsk — 
_ Włodzimierz — Kaluga — Kostroma. 


. tikin twierdzi w radjotelegramie. że w cen- 


wewnatrz państwa rosyjskiego, który istnie- 
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Katastrofa AT Paistwowy Urząd Pośredni. Pracy i Opieki nad Wychońźcani 


(Telegram własny). 
Obwieszczenie. 


Zwiazek Polskich Posłów Socjalistycz- 
nych otrzymał następujaca depeszę: 
Łódź, 24 listopada. 
Niniejszym podaje się do wiadomości bezrobotnych, pobierających za , że 
Oddziały Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy i Opieki ad Wychodźcwnai toć 
poczynaja na podstawie konwencji francusko - polskiej z dnia 3-go września 1919 r., 


Wśród dziesiątków tysięcy  bezrobot- | ści zamiarów Estonji zawarcia pokoju. 
nych w Łodzi wzrasta ferment polityczny 
w dniu 27 listopada r. b. zapisy robotników pragnących wyjechać do Francji na ro- 
boty przy odbudowie obszarów zniszczonych przez wojnę. js 


z powodu szalejącej spekułacji i drożyzny. Twiątek Baństw kresowych. 
Umowa według wzoru zatwierdzonego przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społó- 


Chleba kartkowego niema — na pozakart- Berlin, 25 listopada, 
cznej, może być zawarta na sześć, dziewięć lub dwanaście miesięcy. 


Natomiast z frontu Judenicza nadchodzą 
niepomyślne wieści. Bolszewicy stoją w od- 
daleniu 1 i pół klm. od Narwy. 

Cziczerin wysłał do rządu estońskiego 
stanowczą notę z ostrzeżeniem przed wpusz- 
czeniem wojsk Judenicza na terytorjum estoń: 
skie, gdyż wówczas musiałby watpić o szczero- 


kowy niebywałe ceny. W imieniu wygło- $ 2 ; 
; í (P. A. T.). Berliner Tageblatt“ donosi z 
dzònych rzesz, które lada. nai moga | Helsingtorsu: Według eaa jakie tu 
przyjąć postawę groźną, Zacamy katego- | otrzymano, należy uważać Związek państw 
Tycznie wyrownama zaległości kartkowych, | kresowych Estonji, Łotwy i Litwy za rzecz do- 
ng mne) mąki i dalszych zasił- | konana. Obejmnie on sprawy wojskowe, po- 
W ZYWNOŚCIOWYCH i „|lityczne i gospodarcze. Pierwszem zadaniem 
Wśród ro gą rar: li Związku będzie rozważenie sprawy pokoju z 
„isę sk k sej b; 9 „i sowiecką Rosją. Co do wymiany jeńców, 0- 
je posłuch agitacja, by masowe TUSZYĆ | -jagnieto już porozumienie z pełnomocnikiem 

na wieś i zmusić włościan do wydania Pa-| „mmjeckim Litwinowem. 


leżnego kontyngentu dla głodnej ludności. ł ć fi 
Nastrój Niemców cieszyńskich. 


Magistrat i kooperatywy łódzkie. 
Wiedeń, 25 listopada. 


gi 
it) Ukrainie (P. A. T.). .Reichspost* zamieszcza ko- 


ok, 23, etapak respondencję z Cieszyna, w której 
. A. T).  Tutej kraińskie Biuro 1 szyna, rej zaznacza, 
E 2 aoc fizy" że nastrój ludności niemieckiej na Śląsku 


Prasowe ogłasza następujący komunikat: Ko-| "o. f 

mendant armji galicyjsko - ukraińskiej, gen. noe poczte pa EW OZ 
Tarnawski, popełnił względem armji ukraiń- Wielkie znaczenie miała podróż do Cieszyna 
skiej i całego narodu ukraińskiego haniebną polskiego ministra przemysłu i handlu. Za- 
zdradę. Poza plecami głośnego dowódcy ar- chowanie się jego i stosunek do przemysłowe 
mji ukraińskiej Petlury jako też poza plecami | ów niemieckich, wywarły na ludności nie- 
dyrektorjatu i rządu ukraińskiego gen. Tar- mieckiej faknailepsze wrażenie. Jeszcze przed 
nawski wszczął rokowania z Denikinem, któ- trzema kwartałami można było na palcach 
rych celem było przeciągnięcie galicyjskiej ar- policzyć takich Niemców, którzyby cheieli gło- 


, Płaca na równi z robotnikami francuskimi tej samej kategorji, wynosić będzie 
dziennie: CAŁ 
za pracę S-mio godz. za 10 godz, 
dla robotników niewykwalifikowanych 12 franków 13,75 fr. i 
» ś ziemnych ; E AEE AA 16,25 „ 
„ s wykwalifikowanych IRENA 18,75 ,„ 
Koszta utrzymania i mieszkania wyniosą do 1-go stycznia 1920 r. 5 franków, od 


1-g0 stycznia 1920 r. fr. 5.50 dziennie. Koszta podróży i utrzymania w drodze na 
rachunek pracodawcy. zk CE 


W dziedzinie ochrony pracy robotnicy polscy korzystać będą z opieki ustawo- 
dawstwa trancuskiego, na równi z robotnikami francuskimi. x 


Zapotrzebowanie, zgłoszone przez Rząd francuski obejmuje robotników następu- 
jacych kategorji: | 


Robotników niewykwalifikowanych 
Robotników ziemnych 


sj na stronę Denikina. Zdrada fychło zo-|SPWać za Polską. Dzisiaj stosunki zwpełnie 
Ró krya. Pellura, pitriet i Maze- | Się zmieniły. W ostatnich czasach obiecują Biacharzy 
pa udali się na front i przedstawili wojskom | Polacy, pisze „Reichspost”, utworzyć osobną Murarzy 
galicyjskim haniebną zdradę. Zawieszenie prowincję Ślaską, któraby sie składała ze Šla- Ślusarzy kanalizacyjnych 
broni, zawartę poza plecami rządu, zostało ska Cieszyńskiego i Śląska Górnego. Propo- A 
unieważnione, Tarnawski i jego towarzysze — zycja ta ułatwiła zbliżenie się między Polaka- Kamieniarzy 
aresztowani i postawieni przed sąd wojenny. | "* 1 Niemcami. Szklarzy 


Nieprzyjaciel zdołał uzyskać tylko sukces te- 
rytorjalny. Żmerynka i Mohilew są stracone. 
Kamieniec Podolski został ewakuowany. Nie- 
przyjaciel zdoby! materja? kolejowy t sanitar- 
ny. Natomiast kontakt z powsłańcami i dy- 
wizją Taraszczańską, która liczy 20.000 dobrze 
uzbrojonego żołnierza, stał się ściślejszy. Zo- 
stałą zarządzona ogólna mobilizacja. Obszary 
wschodnie zarówno jak zachodnie popierają 
ze wszystkich sił rząd Petlury, który nie zbo- 


Robotników drzewnych 
Ślusarzy budowlanych. 


Bezrobotni, wymienionych kategorji, zarejestrowani w P. U. P. P. w Warszawie 
i pobierający zapomogi, którzy pragną wyjechać, winni się zgłosić we właściwych 
oddziałach, a mianowicie: ża A 
Bezrobotni posiadający legitymacje w Oddziale, w którym się zarejestrowali; 


bezrobotni posiadający kartę żywnościową pobierający zapomogi: 


W sprawie ratyfikacji traktatu pokojowego 


Wiedeń, % listopada. 

(P. A. T.J.. „Neue Freie Presse" donosi 

z Berlina: Sprawozdawca „Timesów”* w Wa- 
szyngtonie telegrafuje, że największe trudno- 
ści w kwestji ratyfikacji traktatu są tak jakby 
już usunięte, Rządy angielski i francuski © 
świadczyły gotowość uznania poszczególnych 
zastrzeżeń, aby w ten sposób umożliwić sena- 


czył w niczem od swojej linji politycznej. Sie- | towi amerykańskiemu ratyfikację. Według o- w Biurze 3 Górczewska 8 zgłoszą się w Oddziałe | aż 
dribą rzadu jest Płoskirów. Petlurą znajduje | statnich telegramów z Waszyngtonu  republi- 4 Chłodna 44 „Wola* r 
się na froncie. kanie nie odrzucają porozumienia, lecz goto- > ź jreng 
W cięgkie walki Łotyszów wi są podjąć dyskusję. Pod naciskiem opinji „ 18 Okopowa. 13 ul. Leszno 140. Rei wę 4 
J 4 poczynili już oni pewne ustępstwa i oświad- » TH Gęsia SA 61 Oddział St. Miasto m, 5 


czyli. w swoich dziennikach, że zastrzeżenia nie 
sa równoznaczne z zajęciem przez Stany deli- 
bu generalnego z dnia 22-go (rano). Po za- nitywnego stanowiska. Jest możliwe, że 
jęcjm Mitawy posuwamy się naprzód w kie-| Ameryka i w przyszłości wmiesza się w kon- 
runku  Mitawa — Szawle i Mitawa — Mura- tilikt europejski, jeżeli uzna tọ za potrzebne. 


Warszawa, 25 listopada. 


(P. A. TJ). Komunikat łotewskiego Szta- „ 12 Nowolipie Nowolipki 7. 


s) 
„ 1-2 Marszałkowska 12 | Oddział Mokotów MK 
„ . 9 Tarczyńska 8 Belwederska 7... 7:41 
Oddział Powiśle Bati 


wjewo. Na południo - wschód po uporczywych Koś Koti ; ; à j i 

walkach OR fuas ysi drzeg „górnej Nawy gabinet W Belgii. S 8 Solec 59 Marjensztadt 27. ` RA. 

Soo 1 Fiata, DE Poza) Lyon, 25 listopada 6 Kopernika 41 | Oddział Śródmieście AA 

Bersten, , Gross i Klein, Szwiten i Zejmele.| - (p. A, T). (Radjotel, st. warsz), Z Bii spe 5 da k są” | PL. Warecki 8 BREST 

Zdobyliśmy jedno działo, znaczną ilość kara- | psęji donoszą: Król powierzy? de la Croix mi- ia jelanska . Warecki 8. at 

wś odrytiay wózków kulomiotowych | się utworzenia nowego gabinetu. „ 5 Targówek Oddział Praga od, 
Front bolszewicki bez zmian, "7" dymisja Tittoni'ego „ 14 Radzymińska . 1 | Środkowa 11. w 
Dnia 28 b. m. rano. Oddziały nasze, wal- y A 15 Strzelecka " 38 


Przy zgłoszeniu się do Oddziału należy przedstawić legitymację, lut kartę žy- 
wnościową. fo. gedi By <A POK W 
Stosownie dọ konwencji emigracyjnej Oddziały P. U. P. P. i O. nad W. jedynie 
zapisują i połecają kandydatów, przyjmowanie zaś A APA poleconych robot- 
(ników należy wyłącznie do Misji. Bliższ ych informacji udzielają Oddziały. 5) 


Warszawa, dnia 25 listopada 1919 r. 4 


me me m a nm 


dower p. Szamówskiega z zapytaniem, czy zażądał 
odpowiedział, że 


zawodowym handlowców. (Zielna 25) odbyło się 
zebranie- ogólne, poświęcone sprawie dnia odpo- 


magają się, by pracownicy Żydzi korzystali z odpo- jporuc: n 
czynku w sobotę. = 0 = zawiadowcy, rozizzał mi w bardzo ostrej formie, 
Głosowanie nad tem, czy dniem odpoczynko: | : 
wym powinna być sobota czy miedzieła, nie dało 
decydującej przewagi Żadnemu kierunkowi. 
Wobec tego odbędzie się w tej sprawie ponow* 
ne głosowanie w nadchodzący poniedziałek. 
Należy mieć nadzieję, że zdrowy instynkt pra- 
cowniczy nie dopuści do utrwalania w Świadomości || 
handlowców szkodliwego separatyzmu wyznania- 
wego i że zwolenuicy niedzieli będą w większości, 


P. mwdporocznik czynnie znieważa kolejny. 
Związek zawodowy pracowników kolejowych 


(Sekcja Centralna perowozowa). 


Życie gospodarcz. _ 
| Zniesienie Państwowej Centrali Dowis. 
| w „Monitome* z dnia 25 Hstopada zostało ©- 


Prace przygotowawcze. zmierzające do za- 
"warcia przymierza pomiędzy Łotwa, Litwą i 
Ukrainą, postąpiły tak dalece naprzód, że j 
w najbliższej przyszłości można spodziewać 
„się podpisania odnośnej umowy... 


cząc, zajęły Nowy Platon, Bredeniekd, Skir- o o... Rzym, 25, listopada. 
ten (na południe od Mitawy) i posuwają się „(P Č. T.). „(Radfotet. st. WATSZ.). Na 
naprzód. Wczoraj wieczorem wypźrliśmy posiedzeniu niedzielnem włoska rada mini- 
Niemców z Tukkumu i w dalszym ciągu ściga” strów obradowała w sprawie dymisji, wręczo- 
my przeciwnika, który ucieka na wozach w nej przez dotychczasowego ministra spraw za 
‘kierunku zachodnim. Według nadeszłej wia- granicznych Tittoni'ego. Na opróżnione sta- 
domości zdobyliśmy w Mitawie przeszło 20 nowisko rada „ministrów przedstawiła do nč 
dział, sklady pocisków, jeden pociąg pancer | NACJI Scialoja'ę, 
ny, 5 holowników pancernych, kilkaset wago- t PAN 
nów, przeszło 30 ciężarowych i lekkich samo- nup " 
chodów, skindy broni, kl karabinowych, sia życia Hard. 
dy intendentury i wielką ilość różnego ma- > | i 
tacie wojennego. ; ; ts Posiedzenie ©. K. W. 
a froncie bolszewickim nieprzyjacielskim, Dziś, t. j. w środę, o godz, 6-ej w lo- 
zr jie jc vinare pri a m Wet: odbędzie się posiedzenie 
m 5 b. m. . n- | Centra wczego P. 
aeria i Monsejki w dalszym ciągu posuwamy | P, $, Z "Zo e i go F i 
ę naprzód. Wczoraj oddziały nasze za à 
Szrunden i stacje zieken Zdobyliśmy ka R» Posiedzenie plenarne Warsz. Rady. Del. 
rabiny maszynowe i jeńców. <+. | Rob. Niepodległościowo - Socjalistycznej, od- 
* Front bolszewicki: Nieprzyjaciel ciężką będzie się w środę dnia 26 listopada r. b. o 
artylerją ostrzeliwał i pod Blask. godz. 6-ej wiecz. w sali Muzeum Przemysłu i 
ROR s pozycję > Rolnictwa, Krak. - Przedm. 66. Bilety, dl 
- Podpisano: Szef sztabu generalnego PU | gości w ge ga m. 66. ty dla 
-kownik Radzin. Nr s" sekretarjacie Rady, Al. Jerozolimskie 
p $ s ? M 3 2 t , 
Jnfeicz przeniósł się do Rowla. Do członków komitetu dzielnicy Czyste! Dziś o 
l Nauen, 25 listopada. godz. 6% wiecz, w lokalu nl, Wolska ar. 64 m. 13, 
(P. A. T). (Radjotel. st, warsz), We] 11! Pit» odbędzie się posiedzenie komitetu dzieł. 
dług doniesień z Helsingforsu, przeniósł się | 7799 Sprawy b. ważne. 67) 
‘sztab generała Judenicza dó Rewla. - Do ezlonków dzielnicy Ochota! W czwartek d 
Umowa pomędzy Fsionją a rządem so- |27 b. m. o godz. 7 wiecz., w lokału własnym (Al. 
wietów w sprawie wymiany zakładników zo- | Jerozolimska ur. 98 m. 20) odbędzie się ogólne ze- 
branie dzielnicy Ochola, 
"Zebranie Komisji Centralnej. Dziś, dn. 26 b. 
(m, o godz: 634 wiecz.. w lokalu komisji- (Chłodna 
nr. 10) odbędzie się zebranie Wydziała Wykonaw= 
czego Komisji Centralnej klas. Związków zaw. 


> Wszystkich: towarzyszów - ezlonków wydziału u- |wym_nr. 1402 9 godm 21 m. %0. Przybyłem naj Oeniraie Dow. KĘ 
Denikin iest zdania, i 1 ytięża. |prasza się o bezwzględne przybycie. st. W. W. towarówą o + 5 = 20; po paer Hecera wizę przez Państwową Centralę 


Do wszystkich członków i sympatyków praeow- 
ników Poczty, Telegrafów i Telefonów. Dnia 27 li- 
stopada r. b., w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 
pr. 56, © godz. 7 wiecz, odbędzie się zebranie, na 
którem poseł tow, Barlicki będzie referował spra- j|; 
wę sytuacji obecnej w rzadzie i Sejmie. Na porząd- 
ku dziennym sprawa uchwał Zjazdu, oraz posta- 
wionego ultimatum 1 grudnia w celu poparcia 


ję a Berlin, 25 listopada. 
| (P-A. T). „Berliner Tageblatt“ przyno- 
si radjotelegram Denikina, donoszacy o zwj- 
cięstwie i przełamaniu frontu pod Orłem. De- 


trum posunął naprzód swój front na przestrze- 
ni 150 klm. i wział do niewoli 55,000 czerwo- 
nych żołnierzy, Przez to zwycięstwo wszedł KĘ" 
on w kontakt z frontem przeci wrewolueyjnym swych żądań. Stawcie się najliczniej, z l ł 
` | -.|rowa wobec mnie żądeł od dyżurnego W. Kowel- |i wywóz benzyny, ze wzgłędu na olbrzymie tapo- 

A ruchu robotniczego. (2. mret rar prom wieka Po w owane pa wo z 
zt: *. — |ieśdzie ze st. W. W. towarowa o godz. 5 m. 35, | ziono ze St. Zjedn. 8 mihonów 478 tys. beczek, w 

, Sobota, esy niedziela? | przybyłem ma st. W. Kowelska o godz. 7; po ze | roku zaś 1018 już 13.312508 beze. = 
„Przegląd Wieczomy* donosi, że w Związku į trzymaniu pociegu noszedłem do dyżurnego zawie] | | | u === 


je na tyłach czerwonej armii i coraz bardziej 
zato pierścień wokół Moskwy. Wojska 


IT ý i 
bow cx. PR, SK „A 0353,74 
2d. (PZ PE A CANA PTK y 


E STOK 
mm EU T 
znał 
CNEA 


Sorzaikadcko 142, telef. i WZA, 


B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
ner., skóry i moczo-płeiowe. Przy jmuje en 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


Kronika, 


Z Rady miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
m. stol: Warszawy odbędzie się w dniu 27 listo- 
pada (czwartek) r. b. o g. 7 pp. w sali posiądzeń 
Rady. 


- Uniwersytet Ludowy (Oboźna 4) zawiadamia, 
że w najbliższym czasie rozpoczną się na wydziale 
przyrodniczo - matematycznym następujace Wy- 
klady: hygjena (o zdrowiu), bakierjelogja (0 drob- 
noustrojąch), anatomia i fizjologia (o budowie i 
czymnościach” ciała ludzkiego); zoologja (0 zwierzę: 

tach), botanika *(o roślinach), fizyka, .chemja oraz 

geografja. Wykładać będą: dr. Szulc, dr. Borowski, 
dr. Milak, p. Szreniawski, dv. Oryng. Wykłady a- 
rytmetyki p. Lewandowskiej już się rozpoczęły. 
Zapisy na wszystkie powyższe wykłady, jak rów- 
nież na wykłady języka polskiego, literatury; histo- 
vji przyjmuje kancelarja Un. Lud. codziennie od g. 
6 do 8 wiecz. 


„Ogrody w Rzymie“; Pod powyższym tytułem 
w dniu dzisiejszym, t. j. w środę o g. 8 wiecz., prof. 
Edmund Jankowski wygłosi w Tow. miłośników 
przyrody (Bracka 18) odczyt, ilustrowany licznemi 
przezroczami. Wejście dla członków i gości. 


Z Muzeum Pedagogicznego. Dziś w środę d. 
26 listopada o g. 7% w lokału Muzeum przy ul. 
Jezuickiej 4 IX wieczór dyskusyjny Komisji „Szko- 
ły pracy“. P. Tadeusz Prószyński urządzi pokaż 
nauki czytamia i pisania obrazowa metodą Promy- 
ka. Uprasza się o pumktualne przybycie. 


Z powodu włośniey. W stoliey stwierdzono 8 
wypadków t. zw. włośnicy (trychinosis), choroby 
bardzo ciężkiej, wywołanej spożyciem wędzonej po- 
lędwicy wieprzówej; pół funta polędwicy, nabyx 
w wędliniarni na jednej z prymcypalnych ulic War- 
szawy, wywołało bardzo ciężką chorobę całej ro- 
dziny tekarza. Wobec powyższego wydział zdrowia 
ostrzega mieszkańców stolicy, aby nabywali tyfko 
łakie wyroby masarzkie, które „są „zaopatrzone w; 
stempel: „wolne od trychin*, lub w plombę fir- 


my, z której pochodzą; plomba ta daje gwarancję, 


iż wędliny firmy, wskazanej na plombie, wyrabia- 
ne są z mięsa, które było badane na włosłenie 
(trychimy) w rzeźni miejskiej. Jednocześnie wy- 
dział zwrócił się do podwładnych mu organów sa- 
„nitarnych, aby wzmocniono nadzór nad sprzedażą 
wędłin i polecił im, aby wszelkie wyroby masar- 
skie, nie zaopatrzone w cechy, świadczące, iż były 
ibadane na trychiny, bezzwłocznie po ich ujawnie- 
niu „odsyłać do badania na miejskie stacje trychi- 
noskopijne: Solec 24, Hale na pl orz zdr 
Koszykowa 63 i pl. Mirowski. 


(a) Dostawy drzewa opaławegć W celu RA 


czenia wielkich ilości drzewa dla opału Minister- 


= kolei, w porozumienin z władzami wojskowe 


| 
| 


„R OBOTNIK' środa, 26 listopada 1919 r. 


kolei Mińsk-Bobrujsk. Nadto dla dopiłnowania 


szybkiej dostawy drzewa. dla potrzeb wojsk i lud= 


ności cywilnej, władze wojskowe delegowały na 
stacje ładowania drzewa uimyślnych - referenitów 
wojskowych z szerokiemi pełnomocnictwami dla 
podjęcia wszelkich zarządzeń, mającyca na ce!u 
przyspieszenie przewozu drzewa do miast i ustale- 
mia regularnej. dostawy. 


(a) Pomoc lekarska dla ubogiej ludności, Do 
czasu ogłoszenia przez władze państwowe przepi- 
sów o opiece lekarskiej nad ubogą ludnością, Ma- 
gistrat m. Warszawy opracował nowe , ezasywe 
przepisy o pomocy lekarskiej dla biednych z jed- 
noczesnem skasowaniem w tej sprawie instrukcji, 
wydanej przez b. burmistrza d-ra Zawadzkiego. 
Wprowadzona przez Magistrat organizacja opieki 
lekarskiej ma na cełu udzielanie pomocy lakar- 
skiej w ambufatoriach miejskich. leczenie chorych 
w ich mieszkaniach i kwalifikowanie chorych do 
szpitali. Z bezpłatnej pomocy lekarskiej moga ko- 
rzystać tylko chorzy, zakwalifikowami pod wzgię- 
dem ubóstwa przez miajskie stacje opieki społecz 
mej. Lekarze dla ubogich dzielą się na stałysh i 
konsultantów. Lekarze stali urzędują przy stacjach 
miejskich po jednym w każdej opiece (opiek S), 
oraz jeden lekarz zapasowy. Lekarze ci otrzymują 
stale wynagrodzenie za pracę nie mniej 2-godzin- 
na dziennie w kwocie przez Magistrat określonej. 
Lekarze konsultanci są wzywani do chorych do ich 
mieszkań za opłatą od wityty; lekarzy konsul:an- 
tów będzie po jednym na okręg milicyjny. Magi- 
strat utworzy dla kuracji ambulatorja przy stacjach 
opieki społecznej. 

(m) Rozstrzelanie bandytów. Józał Kuraszewe 
ski i Michał Tryburczyk, bamdvci, którzy brali u- 
dział przy napadzie we wsi Wilkasy na Roche Sta- 
siaka, skazani zostali przez sad dorsźny w Kutnie 
na kare śmierci przez rozstrzelanie, zaś trzeci ban- 
dyta, Ignacy Znajdecki — na 10 lat więzienia. Wy- 
rok został zatwierdzony i wykonany. 

(m) Wypadek kolejowy, Na 5-vm „posterunku 
kolet Wiedeńskiej na Woli manewrwiacy pociag 
naiechał z boku na przechodzący pociag towarowy; 


wskutek czego jeden wagon z wegłem wyszedł z 
szym. Wypadku z ludźmi nie było. 


(m)  Wreczanie łapówek. Na dworcu kolei 
Brzeskiej kumiec Leiba Griinsberg. proszac kasje- 
ra ekspedycji towarowej Bedmarskiego o niepo- 
hieramie od niego osiowego. "wręczył kasjerowi 
120 mk. łapówki. Sprawę skierowano do podpró- 
kuratora. 

— Na dworen kolei Wiedeńskiej Gitla Machle- 

wicz, w celu przepuszczenia ja ze szmustowana 
maka, wreczyła szeregoweywi straży kolejowej. 


| Józełowi Miszba''3 mk. łapówki, Make zarekwiro- 


wano. Sprawę skierowano do podprokuratora. 


(m) Ze strachu przed „końcem świata“. W 
koszerach wniekokroch przy nl, Koszskowej nr. 79 
żołnierz 21-letni Wolkiewicz-Radziok, słuchajse o- 
powiadań kołeców o „końcu świata”, dystał ataku 
nerwowero. Pozotowie przewiozło Wolkiewicza 
do szpitala Ujazdowskiego. 


(m) Z glodu. Przy ul. Karmelickiej nr. 18 ọ- 
mdlał nagle 30-letni Chaim Rozenberg. bezroboiny. 
Lekarz Pogotowia stwierdził osłabienie z głodu i 
po udzieleniu pomoos, przewiózł Rozenberga do 
szpitala żydowskiego 


(m) Zaezadzenie. Przy uf. Koziej nr. 6, wsku- 
tek wczesnega zasumięcia szybru zacządzieli han- 
dlowcy: 31-letni Tadeusz Minakowski i 47-letni 
Marjan Chrzanowski. Obydwu lekarz Pogotowia 
doprowadził do przytomności. 

(m) Otrncie. Przy ul. Leszno mr. 24 otruła się 
jadyna przez 36-letnia Fłźbieta Macie- 
jewska, której pomocy w Pogotowia 
"a lekarz dyżurny. 


) Przy pracy. Lucjan Kędzielawe. wyrob- 


mi, pozwoliło na ładowanie drzewa ra dystansie nik (Chłodna ur. 82) w czasie pracy spadł z rusz 


St. C midi 


|. 


na 1920 r. 


dniu opuści prasę 


z części społeczno-politycznę 
Po Peradi an r es "Lt 
szerny dział Mkanaani 


wys: się! 


Kalendarz wydany zostanie w wielkiej licz-_ 
p dołrże do wszystkich biz” 


bie e egzemplarzy i do 


wości Rzeczypospolitej. Kalendarz 


E 
a 


Egzaminy na stopień motety odbywać się Soły ot od 
9-go do 12-go grudnia r. b, egzaminy na stopień pomocnika ap- 
tekarskiego 6d 15-g0 do 20-20 grudnia r. b. przed Komisją Egza- 
minaeyjną Ministerstwa Zdrowia Publicznego (Aleja Belweder- 
ska, gmach b. Korpusu Kadetów). Podania przyjmuje Kancelą- 
rja Sekcji Farmaceutycznej Ministerstwa Zdrowia Publicznego; 
podania 6 dopuszczenie do egzaminu na stopień materjalisty 
winny być składane przed 6-ym grndnia; do podania opłaconego 
podatkiem stemplowym należy: dołączyć metrykę urodzenia, Za- 
świadczenie o' przynależności państwowej poświadczone przez 
Inspektora Farmaceutycznego właściwego Okręgu, świadectwo 
z odbycia pięcioletniej praktyki w składzie materjałów aptecz- 
nych, dwie fotogratje i 25 marek opłaty egzaminacyjnej. 

Podanie o dopuszszenie -do egzaminów na stopień pomoc- 
nika aptekarskiego należy składać przed 12-ym grudnia; do po- 
"dania należy dołączyć metrykę urodzenia, świadectwo przynale- 
źności państwowej, "świadectwo szkolne, świadectwo z odbytej 
trzechletniej praktyki w aptece poświadezone przez Inspektora 
Farmaceutycznego właściwego Qkęgu, curriculum aay dwie 


AA. i 40 ah a ozuasiacy nes 


(mach dobrze 
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Sajeszoją |. z okęcie 


"kara Moiotiezp 


który jak jest ka druku i w gru- 


cie nadaje się do Iki aere Syrran 
nadaje wszelkie 
szeń dy at i ZIE: 
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ności. AA 
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A| 4 | 
LL PLUM TĘ 


pas yika zastępuje w 
zupełności szklankę 
baty 2 tytyng. ża her- yt 
z ną. 
wszędzie. Sprzedaż 
-+ hurtowa 3 
Gener. przedstawiciel. 


„KOTWICA* 
Marszałkowska” 63, t. 244-16. 


TEKA 
żółta skórzana z „papierami u- 
rzędowymi i dokulientami 080- 
bistemi została tm we 
wtorek 25 listo Amang między 5—7 
wiecz. na ul. Czystej około Ho- 
telu Europejskiego. 

Proszę odnieść za znacz- 
ną nagrodą do Wydziała II 
Komendy Głównej Policji Pań- 
stwowej Nowy-Swiat 67, parter 
{na lewo z bramy. 


Pp. lekarzy upraszamy o podawanie przy adresie specjal- 
k ogloszepia ze gpodjatyt rabatem wa pp. 


Ubiera kapelusze I przera- 
bia aksamitne na najśwież- 
sze fasony. Ceny przystępne. 


b. ir ordyn. szp. S-go Tagarię. 
Chor. weneryczne i skórne, Kró-, 
lewska 31, tel. 43-44, 4124; 
nnn 


złoto i srebro ARNA Mar- 
szałkowska 95 m. 28. 


tawania z wysokości l-go piętra, złamał nogę i 
potłukł się. cgólnie. Poszwankowanego przewiozło 
Pogotowie do szpitała św. Rocha, gdzie zmarł. 


(m) Morderstwo i rabunek. W lesie. neleżacym 
do majątku Rozalime, oddalonym o 4 wiorsiv od 
wsi Kam 'ańczyka/w pow. redzymińskim. znalezio- 
no zwłoki zamordowanegb Józeia Krysika, mi 
kańcą wsi Pogorzelica gm. Jastrząb. kóry w dzień 
wizę odwozi? kstędza do Kamieńczyka sania- 

. Konie i sanie, jak również kożuę ch i palto je: 
de Krysika stały się łupem morderców. Kry- 
sika zemordowano uderzeniem HEEN} narzędzia w 
skroń i kregósłup. 


Z sądów. 


Tępienie pokatnege deradctwa. 


P. Jakób Iber jest 
i „przyjmuje od 9-6i rano do Fej wieczorem”. 

Tak przynajmn*ej brzmi wywieszony przez 
niego szyłdzik i tak opiewzją druki na blankie- 
tach Fistowych. 

P. Stanisław Zborowski, potrzebwiac pomocy 
prawrej, zwrócił się nie do adwokała, lecz do ma- 
komitego „obrońcy spraw karnych. który wcale 
nie odpoczywa. mie jada i od %ei rano do S-ej 
przyśmuje klijentów. 3 

Sprawa byłą póważna. P. Zborowski bowiem 
miał weksie p. A. 
nie chciet, uważając je za bezwalułowe. 

„Obrońca spraw karnych, pò krótkim namy- 
śle. zdecy: ydował, ża weksle te w sumie ogólnej na 
4820. mik. należy zeedówać jemu, on zaś z ceła znaż 
jomościa „spraw karnych" zabierze sią do p. Szyi- 
Tera i wydusi z .niego pieniądze. 

P. Zborowski postevił zgodnie z poradą, a pen 
„obrońca spraw karneli“ ze stedowanych na rzecz 
swoją weksli wytoczył sprawę mietwiko p. Szylle- 
rowi. lecz i swemu kiiientowi, p. Zborowskiemu. 

Ten ostatni struchiał. 

Na posiedzeniu sadowem. iakie odbylo się pod 
przewodnictwem sędziego Szyfera, prosił, aby za* 
pytano p. Ibera, dlaczego tak niewlziecznie z nim 
postąpił, skoro wydał mu. kwit, że wekste naby? 
tylko dla inkasa. Sąd nie mógł zapytać o to powo- 
da. gdyż ten ostatni na sprawe nie przybył i pro- 
sił rozpatrywać ja w iego nieobecności. 

Obrońca p. Szylłera wnosił o umorzenie spra- 
wy, iako: wytoczonej przez. pokatnego doradcę. 

Sąd okregowy sprawę, jako. wytoczona przez 
pokątnego doradcę, umorzył i zasądził od niego 
na rzecz p. Szyllera koszty sądowe. 
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Teatr i muzyka. 
TEATR DRAMATYCZNY. 
„Moje Bobo“, krotochwila w 8 aktach Mayo. 


(B.). Po „Mężu idealnym“ Oscara Wifde'a ode- 
granym bardzo starannie i wyreżyserowanym z po- 
mysłowością, teatr Dramatyczny wystawił w ubie- 
gia niędzielę banalną Krotochwilę Mayo „Moje 
Bobo“. 

Nie wiemy czem kierował się dyr. Brodyiúski 
przy wyborze tej farsy, w każdym bądź razie wy- 
stawienie jej świadczy o braku wytyczrtej przy u- 
kładzie repertuaru i o chwiejności samego cha- 
rakteru teatru. 

Wkrótce pomówimy obszerniej o wartości sztuk, 
grywanych w teatrach popularnych, przeznaczonych 
dla szerszej publiczności. Wtedy będziemy mieli 
możność zatrzymać się nieco dłużej mad wycho- 
wawczem zadaniem teatru i wykażemy, że do wy- 
stawiania farsideł w rodzaju „Moje Bobo", kierow- 
nicy literaccy stanowsozo nie powinni dopuszczać. 
Dziś zaznaczamy tylko, że od teatru Dramatyczne» 
go, ze względu na zapał, z jakim przystąpili do 


„obrońcą spraw karnych“ 


Szylllera, ten zaś- zapłacić ich | 


pracy jego kierownicy, oraz dużą dozę pracy, jaką | 


kładą w opracowanie ról poszczególni aktorzy, o- 
czekujemy prawdziwych "wysitków A i 


Romana“ 


Palta damskie 
Wilcza 28, m. i. 
Telefon 264-22. 
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Najnowsze kreacje . 
Wittichowej i 


TANIO: Perfumy, My- 
dta, Kosmetyki, P 
czochy; Skarpetki, 
Nici 
Szpilki, Agrafki, 


A OEOSZENA DROGIE. Ghia 


wlasnych 
robów CJI 
niej. Marszałkowska 58, m. 


« Marszałkowska 58, m. 6:__ 
J. Nieprzeaka, z 20- 


przyjmuje zamówienia i u 
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letnią prakty K4,|racje, przeróbkt zębów na 
m Lae talu. Geny nizkie. W den- 
szeTj1, 
zakres a R rośla pfs iystyozny T em 45, róg Złotej. 


placu Witkowskiego, 


męzkie na futrze aka- 
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doskonały portret 
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że ostatnią premjere traktować musimy jako pray 
kre nieporozumienie; 
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Z opery. Dziś „Samson i Dalila“ Saint-Saensa. 

Teatr Rozmaitości. Dziś odbędzie się generalna 
próba z komedji Fredry „Śluby panieńskie“ „pod 
reżyserja Józefa Śliwickiego. 

Teatr Polski. „Twarz i maska“ grana będzie 
codziennie, - 

Teatr Maly. Dziś po raz ostatni satyra Perzyń- 

iego Polityka“. 

Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka”. 

Teatr Dramatyczny daje dzis i w piątek „Mę- 
ża idealnego" Oskara Wiłde'a. : 

Teatr Praski daje dziś i jutro „Męża z loterji*. 


| W piątek p'ęrwsze przedstawienie poematu . dra 


| 
| 
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matycznego Słowackiego „Ksiądz Marek“, 

Teatr Powszechny (Chłodna 29) gra dziś i ju- 
tro wodewiłl „Gorąca krew. 

Qui pro que. Revue. 

Czarny kot, Drugi dzień nowego programu: 
Szkic, operetka, farsa. 

Miraż. Program składany. 

Sfinks. Tańce, śpiew, dekłlamacje. 

Z Filharmonii. Piątkowy koncert symłonicz- 
ny (abonamentowy) uświetni swoim współudzia* 
łem p. Jadwiga Dębicka, jedna z wybitniejszych 
śpiewaczek polskich, od kilku lat zbierająca laury 
w Wiedniu, jako prymadomna operowa. 

Recital Henryka Meleera. W niedzielę 30 b. m. 
odbędzie się w sali Konserwatorium recital forte- 
pianowy prof. H. Melcera. Bilety do nabycia w 
kamcelarji Konserwatorjum od g. 10—1 i od 4—68, 
w dniu koncertu od Ń-ej w kasie Konserwatorjum 
(Okólnik 1), : 


l POKWITOWANIA. i 

Komitet organizacyjny „Dnia: Prasy“ 
kwituje z odbioru O. K. R. Ostrowiecki. 

Ostrowiec: kor. 2004, h. 38, mk. 6.70 f, 
1 r. 27 kop. 

Wierzbnik: kor..1284, h. 81, mk. 42 60 t, 
rub. 9 kop. 18. 

Sadłowice: kor. 245. 

Ćmielów: kor. 415, mk. 4 % f., rub, 4 25 
kop. : 
m Staków: kor. 438, h. 36, kop. 36. 
Rytmany: kor. 433 h. 78, mk. 5 f. 50, rub. 
40, kop. 20. 

Stodoły kor. 130. 

Bodzechów: kor. 842 h. 22. 

Od bezrobotnych kor. 4756 h. 40. Razem 
kor. 10.549, h. 95, mk. 69, f. 5, rb. 55, kop. 28. 

Rozchód: kor. 3707. Czysty przychód kor. 
6843, mk. 69 1.5, rub. 55 kop. 2. 

Grodzisk ze zbiórki mk. 122 h. 30, k. 0. 
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_ Redaktor Naczelny dr. Feliks | 
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Igty, telef, 208-97. a 
LEKARZ-DENTYSTA Guziki niciane. Storotki. SX ; 
G. Rafałowicz Szczoteczki. Grzebienie dlaszyny * op systemów, | 
Solna 12. polęca nocenach hortow, || knpnó, s prodak 3 zamian, To- 
Leczenie zębów, usuwanie bez Zórawia 40. aracje.. Feliks Kon; Zioła 
bólu. Zęby sztuczne, korony, Telefon 251 S may 264-84. Kupuję również 
| mostki. Niezamożnym ustępstwo eleęion 2501-95, | zosriekie, ma newe zepsute. i 


